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PETRESCU COMNENE 

„ poseł rumuński w Beril- 
nie po rocznym poby 
na placówce dyplomałycz= 
nej w Rzymie, powrócił na 
swe dane stanowisko w 
Niemczech, 


CENA 10 GROSZY. | Nr. 17% 


Wschodmicihia i Polsisi 


Nowe bezczelne oświadczenie senatu gdańskiego 


Królewiec, 27 czerwca. !sku, są wtrącaniem się Polski w wew- 

Wojskowe wladze niemieckie podję- nętrzne sprawy Wolnego Miasta". Jed- 
ły przygotowania do wielkich manew- nocześnie Senat zawiadamia, że nie chce 
rów Reichswehry, wyznaczonych na bie wchodzić w powody, dla których rząd 
z lato w Prusach Wschodnich, w po polski eae A dotychczas dyrek- 
blizu granicy polskiej. cję kolejową w Gdańsku”. 

¿Szet Reichswehry, gen. Hammerstein Jak wiadomo, dyrekcję kolejową u 
przybył do Królewca i objeżźża tereny, trzymywano dotychczas w Gdańsku ze 
na których odbędą się gry wojenne pul- względu na potrzeby gospodarcze Wol- 
ków i brygad, a następnie manewry dy- nego Miasta. Í 

izji Oświadczenie Senatu jest więc jesz- 

otychczas gen. Hemmerstein obje- 
chał już samochodem tereny koło Ol- 
sztyna i Elbląga. W okolicach Olsztyna 
R 5 > się wojenne puików. 
kołach politycznych zwracają u- 
wagę na dziwny zbieg okoliczności, iż 
przyjazd gen. Hammersteina do terenów 
graniczących z Polską, przypadł na czas 
wizyty niemieckiej eskadry wojennej w 
porcie saska 


Łódź, 27 czerwca. 

a dy etowe w Rh popolul 

Obydwa te wydarzenia wskazują na towych doniesiono władzom o awantu- 
SARR, fikia. EA Arad tou o na letnisku Żabieniec pod Rado- 
r. ` przywiązuje do ńska rus , $OSZCZEM. 3 
Wschodnich oraz znamionują aktywne | Około g. 3 po poł, w willi Świder- 
nastawienie milifaryzmu niemieckiego 
w stosunku do Polski. 


r . o Gdańsk, 27 czerwca. 

Senat gdański przesłał pismo do kor 
misarza generalnego Rzeczypospolitej 
w. Gdańsku w sprawie przeniesienia dy- Częstochowa, 27 czerwca. 
rekcji kolejowej. (d) Od szeregu tygodni w okolicach 

Pismo twierdzi, że motywy przenie- Częstochowy grasował jakiś zamasko- 
sienia dyrekcji, a mianowicie pogorsze- | wany opryszek, który napadł na nie- 
nie się stanu bezpieczeństwa w Gdań- | letnie dziewczynki i gwałcił je. 


Sym zabił ojcu 


porzerm zmdmił sobie słębsołci cios 
možem w iprzuncza 
- Lwów, 27 czerwca. |iany przyczem zdemolował całe miesz- 


We Lwowie przy ul. Rzecznej roze- |kanie i położył się spać. Następnego: 


grała się krwawa tragedija. Między 60-|dnia wstał rano, naostrzył wielki nóż 
letnim Michałem Pestem, a synem jego |rzeźnicki i rzucił się na ojca, zadając 
20-letnim Tadeuszem parowały od dfuż-!mu trzy głębokie rany, zabijając go na 
szego czasu sprzeczki. Ojcjec zaś skar- | miejscu. Następnie morderca zadał s0- 
żył się na swego syna w policji. "ie głęboki cios w brzuch, Rannego w 

Onegdaj Tadeusz wrócił do domu pi-łstanie ciężkim odstawiono do szpitala. 


Wstrząsająca tragedja 


Rodzice otruli dwoje dzieci, po 
samobójstwo 


Gdańsk, 27 czerwca. |ia s wezwał policję, która wy: 


Wczoraj w Gdańsku rozegrała się | ważyła drzwi. 
EAT laja rodzinna. Miej- "Biz, jego żona i dwie córeczki byli 
scowy kupiec Dix, już od dłuższe 


Ostatnio, gdy doszedł do wniosku, 
że nie potrafi już wybrnąć z kłopotów 
pieniężnych, począł się nosić z samobój- Rzym, 27 czerwca. 
czemi myślami, Włochy zostały w ostatnich dniach 

Dix rozmawiał na ten temat wielo- nawiedzone strasznemi burzami i nawał- 
krotnie z żoną i wreszcie zaproponował | nicami. W okolicach Ferrary szalał gwał 
jej, ab e | otruli się i pozbawili towny cyklon, który wyrządził olbrzy- 
„życia dwie córeczki. | mie szkody w sadach owocowych i w 

Małżonka wyraziła swoją zgodę. O- polu. noci , 
neśdaj napisała ona list do jednej zej Na jednej z szos podmiejskich wiatr 
swych przyjaciółek, donosząc jej, że ule- wyrwał z korzeniami 50 drzew. Pewien 
gła namowo męża i postanowiła pozba- wieśniak został porwany w górę i rzu- 
wić się życia. cony o ziemię, tak że został ciężko ran- 

Wczoraj rano, gdy do mieszkania Di- ny. W jednej z śmin  rażonych zostało 
xów przyszedł jeden z ich znajomych, piorunem troje dzieci. Na linji kolejo- 
nie mógł się w żaden sposób dosiukać wej Aosta — St, Didier obsunzła się 
do drzwi wejściowych.  Tknięty złem ziemia na znacznej przestrzeni. Tor ko- 


Ujęcie zwyrodnialca pod Czestochowa, 


inida u TP r-h=3 i a Siewert 


L Žž od d go cza- > = 
s znajdowali sę w ciężki staci ma] Runga i nawałnice we Włoszech 


wvwzprzezcddziiwy wielkie szkody 


darcze i dobrobyt Wolnego Miasta u- |trzeba dążyć do odprężenia panującego 
stępują przed sprawami krótkw”rocznej | napięcia. 

polityki szowinistów niemieckich. Podkreślając dobrą wolę Senatu zgo 

dnego współżycia z Polską (!), dziennik 

Gdańsk, 27 czerwca. | wyraża opinię, że bardzoby się przy 

Dzisiejsze o Neueste Nach- ała do złagodzenia przeciwieństw 

richten“, które od dłuższego czasu są | polsko-sdańskich odebranie Polsce pro» 

rzecznikiem hitlerowców, ogłaszają dłuż | wadzenia spraw zagranicznych Wolnego 

szy artykuł o stosunkach polsko-gdań- | Miasta i oddanie tego obowiązku rządo- 
skich i przychodzą do przekonania, że' wi Rzeszy niemieckiej, 


cze jednym dowodem, że sprawy. gospo- E- stan dłużej trwać nie może i że 


Napad na willę pod Łodzią 


Banda opryszków pobiła ciężko kilku letników 


"siego w Żabieńcu siedziała ną weran-'żankę, któ poczęł liwie 
de Mila Szwimberg, Nagle nadbiegła OR POROCy AA 
aś 


W obronie dziewczyny stanęło kilku 

BANDA OPRYSZKÓW, KTÓRA letników. Awanturnicy rzucili się wów- 
WTARGNĘŁA DO WNĘTRZNA WILLI | czas na nich, grzmocąc niemiłosiernie 
Awaniurnicy pobili do krwi Szwimber- | każdego kto im się nasunął pod rękę. 
Dopiero gdy nadbiegli właściciele wil 
uzbrojeni w rewolwery £ dali szereg 
strzałów awanturnicy cofnęli się do la- 
su. Jeden z nich został ranny, 
aoi ząś aresztowanych: 
A Jak się okazało, trzej z pośród letni- 

| W tych dniach napadł on na 8-let-; ków, łodzianie, Szmul Garfinkiel (Lima 
nią córeczkę włoścanina ze wsi- Trzę- mowskiego 24), oraz Luzer i Witel Gold- 
pizór. Dziewczynka poczęła wzywać bergowie (Pieprzowa 8), doznali poważ- 
pomocy. niejszych uszkodzeń cielesnych. Gariin- 
„Okrzyki usłyszał jakiś pastuch, na kiel u którego stwierdzono wstrząs móz- 
widok którego opryszek rzucił sę do gw, został przewieziony do szpitala im. 
ucieczki. Pastuch puścił się za nim w Prez. Mościckiego, : 


pogoń, jednakże nie zdołał go schwy- WNN 


tać. Podał natomiast policji dokładny ! 
rysopis zbira, dzięki czemu władzom Krwawe bójki 
niedzielne 


łatwiej było prowadzić dalsze >=] 
Łódź, 27 czerwca. 


(dg) Ubiegła niedziela obfitowała w 
wawe bóiki i rozprawy nożowe. 

W mieszkaniu przy ul. Brzezińskiej 
nr. 94 w czasie libacji goście posprze- 
czali się ze sobą i rozpoczęli walkę. Naj- 
dotkłiwiej zostali poturbowani 26-letnia 


, 


two. ; 

| " Wrezultacie w dniu wczorajszym 
ujęto 18-letniego Wacława Maichrza- 
ka, mieszkańca wsi Aleksandrja pod ky 
Częstochową, karanego już kilkakrotnie 
za występy złodziejskie. Majchrzaka 
skonirontowano z kilku dziewczynkami, 
które poznały w nim napastnika. 


w Gdańsku. 


czem popełnili 


Irena Dobiecka (Głowackiego 7) i 34- 
Po. gy Grybczyński  (Aleksandryj- 
a 42), 


W mieszkaniu przy ul. Emilji nr. 46 
poturbowano  29-letniego Józefa Strzę- 
chowskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Miedzianej 5. Wezwane pogotowie 
stwierdziło, że doznał on ciężkich u- 
szkodzeń cielesnych i przewiozło go do 
szpitala św. Józefa. Strzechowski jest 
do tej pory nieprzytomny i policja nie 
mogła go przesłuchać. 

Na ul. Dąbrowskiej na Józefa Arcta 
(Kaliska 30) doknano krwawego napadu 
Nieustaleni dotychczas sprawcy pobili 
go tak dotkliwie, że stracił przytomność 

Pogotowie przewiozło go do szpitala 
m. Prez, Mościckiego. 
> 4 Wreszcie ub. nocy poturbowano Mi- 
flejowy został zatarasowany skałą wagi "chała Krysiaka (Korzeniowskiego 12). 


3,5 tonny. W miejscowości Motreno za- 
Niezwykły rekord 


paliły się od uderzenia pioruna zabudo- 
wania gospodarskie przyczem 3 wieśnia 
: niemidomeścn chłonca 
Kopenhaga, 27. czerwca. 


ków zginęło. 
Berlin, 27 czerwca. (t) Niezwykłego wyczynu dokonał 18- 
(t) Znajdujący się w Brandenburzji letni wychowanek zakładu dla niewido- 
zamek baronowej Kracke von Schwarz- mych Wiliam Petersen. 
feldt został wczoraj okradziony przez Młody chłopiec załęsknił za swą fat- 
bardzo śmiałyca złodziej, ką, udał się więc do wioski sodzinnej i w 
Włamywacze skradli z zamku więk- ciągu jednej doby przeżsł 114 kilomet- 
„szą ilość kosztownych dywanów, srebro rów., Przeszedł on cztery wielkie miasta 
i kosztowrości wartości 30.000 marek. [i cztery wioski szosą na kiórej panował 
t!  Sprawców włamania nie ujęto. ożywiony ruch kołowy. 


‘uż martwi, Stwierdzono, że małżonko- 
wie otrucili córeczki, poczem sami za- 
żyli większych dawek morfiny, 
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-20 tys. wróżbiarzy w Berlinie. — Astrologia to najbardziej 


4 


_ W Erfurcie odbył się pierwszy kon: | 
= gres krajowy astrologów niemieckich. 
- Zjechali się ze wszystkich krańców Szczególnem powodzeniem cieszą się 
. Rzeszy, co najznakomitsi astrologowie, t. zw. numerolodzy. 

7 „magowie, chiromanci, wróżbiarze, jasno- | - Są to „spece” wiedzy kabalistycznej, 
+, widze obojga płci, umiejący odczytywać znający się na wartości, znaczeniu i fa- 


nie odczuwają skutków ogólnego zbie- 
dzenia i pauperyzacji. 


=, 


po poradę do numerologów przed doko- | 
naniem jakiejś poważniejszej tranzakcji | 
czy spekulacji giełdowo-finansowej. Ba, | 
odobno niektóre większe nawet domy 
ankierskie mają swoich własnych, so- 
wicie opłacanych jasnowidzów-numero- 


= 


|.  Poczesne miejsce wśród licznej falan- 
~ gi konśgresistów zajęli t. zw. numerolo- 
sedży, znakomici mężowie i niewiasty, któ 
“rzy potrafią odgadywać tajemnice, kry- 
_ jące się w mistycznych kombinacjach 
(„różnych cyfr i dat, Wszyscy ci „speco- 
«awie okultyzmu i czarnej magji, cenią 

się wysoko i wierzą mocno w swe po- 


»'przyszłość z gwiazd, z kart, z iusów od jemnej wymowie pewnych cyfr i ich logów, którzy odsłaniają tajemnice swej 
= kawy. | kombinacyi, Wiadomo, iż niektórzy — | wiedzy tylko „patronowi“, który płaci | 


wcale liczni — giełdziarze, bankierzy, | im stałą pensję. 


spekulanci niemieccy udają się zawsza Ale i politycy, dyplomaci nie pogar- 


Miezwyfłe doświadczenie 


znanego letacza ameryfkańskieśo 


wołanie, co jest charakterystyczną ce-| (h) W Montrealu, na zjeździe przed-:mując je z organizmu na kilka dni. 

+ chą współczesnych Niemiec, w których stawicieli amerykańskich towarzystw cks|  Przypuszczenie to wydaje się nam 
tąstrologowie odgrywają poważną rolę. |pórymentalnej biologii, jeden z lekarzy narazie fantazją, ale czyż nie są również 
'* Astrologja, nauki t. zw. tajemne, któ- złożył relację z niezwykle interesujących fantazją najostaniejsze zdobycze we 

re pozwalają: odgadywać rzekomo przy: doświadczeń, których dokonywano w o- wszystkich dziedzinach wiedzy, kultury i | 
szłość, stanowią w powojennych Niem- stanich czasach w laboratorium w stanie cywilizacji?.., 
„czech, jeden z najbardziej dochodowych Minrezotta. 
_ -i kwitnących zawodów. Doświadczenia polegały na tem, że 
~ Ba, niesłychany popyt, stworzył po- PSU wycinano serce, Następna czynność 
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BERLINIE 


dochodowy interes 


. Fabryki, produkujące talizmany i ieiysze 


dzają usługami okultystów. Istnieją w 
Berlinie, eleganckie, dobie zakonspiro* 
wane przed profanami salony, gdzie za- 
sięgają porad maga Iks lub wróżki Ygrek 
rozmaite figury rządowe. 4 

Szalone powodzenie, jakiem się cie- 
szą okultyści wszelkich maści, tłomaczy 
się poczęści w Niemczech i tem, że wróż 
by ich — przeważnie optymistyczne — 
działają na zainteresowanych, jak swego 
rodzaju narkotyk, że dodają nadziei cier 
piącym, zawiedzionym,  zbankrutowa- 
nym. Ujęci w tryby i koła zębate cięż- 
kiego życia i okrutnej, bezlitosnej wa 
o byt — mieszkańcy wielkich miast 
znajdują u astrologów pociechę i pod- 
nieię do dalszego wytrwania w walce o 
jutro, 

Kongres erfurcki jest symbolem prze- 
żywanego kryzysu materjalnego i moral 
nego naszych czasów. x. 


Eiałess miszczy zsirowie 


';prostu wielki przemysł fabrykacji i wy: Polega'na przewiązaniu wszystkich prze- 


i 


[| 


Ew. 


-maskot ètc, które produkuje się w ol-. 


8 ści ; È 5w,iWOdów i naczyń krwionośnych z wyjąt- 
nalazczości najrozmaitszych fetyszów, | kerien Kire facza sei zenia cło 


 brzymiej ilości i w różnych gatunkach—j WY psa. Po urływie godziny serce, któ- 


„rdrogie i tanie, dla zamożnych i dla bied- | Te znajduje się zewnątrz organizmu, za- 


* 


nych, Bo dzisiaj każdy Niemiec i Niem. jczyta pulsować, krew zaczyna na nowo 
„ka chcą zasięgnąć rady maga i jasnowi- krażyć w organiźmie psa i zwierę, po- 
“dza przed z) „zeń jakiegoś kroku Zbawione serca — żyje. Tak trwa ekspe- 
życiowego, każdy chce mieć przy sobie Tymient cały tydzień. Na ósmy dzień ser- 


cielcawe doświeeciczecszia CzZĘMIORE 
wy Amgijä 


rza do osiągnięcia sławy najgłośniejsze- 
go miasta świata. 

Jeszcze rok temu, według nauko- 
wych pomiarów był Londyn o 10 procent 


Londyn w gwałtownem tempie jez 


amulet, zabezpieczający przed nieszczę- , C£ przestaje bić i następuje śmierć. 
j šciem, a przynoszący powodzenie, Doświadczenie to daje możność prze- 
~a W samym tylko Berlinie, wykonywa studjowania działań sercowych z absolut- 
“lukratywny, jak się okazuje, zawód prze- ną dokładnością we wszystkich szczegó- 
powiadaczy przyszłości około 20.000 łach. Doświadczenie to będzie miało spe- 
osób obojga płci, Kryzys, który bije po cialne znaczenie, jeśli zważyć, ile korzy- 
kieszeni wszystkich, wszystkie stery i|Ści przyniesie cno w zastosowaniu do 
ʻi zawody, ten sam kryzys jest protekto- |przeróżnych chorób serca. 
kite P'duchóm opiekuńczym astrologów, |" Móże wobEt tego zaistnieć Supózycia, 
Jdetórzy pod jego skrzydłem cieszą się że w przyszłości uda się przeprowadzać 
„»ogólńci ` iżnaniem "i powodzeniem, |podobne doświadczenia z człowiekiem i 
w agawniają.wielkie sumy, żyjąsdostałnio [i 


mniej hałaśliwy, niż New York, W chwi- 
li obecnej dorównał mu już pod tym 
względem w zupełności, a ogłuszający 
ostry szum ynu 

wzrasta z przerażającą szybkością. To 
samo zjawisko zaobserwować możemy 
we wszystkich wielkich miastach Euro- 
py, jakkolwiek nie wszędzie pomiary 
PAED są tak dokładnie, .jak, w 
| ji. 

i Fay utrzymują, že hałas panują- 


Sese kew stcehnienie, wyl-gy w wielkich, nita$tachę,doszedł wbecnie 


Dietronitowani władcy pańwiewat, niemiecki 


"prowadzą żywot wygnańców w... królewskim przepychu. — 
„Wszystkim dobrze się wiedzie, nieliczni tylko opuścili ojczyznę, 


~= (x} Wojna światowa podcięła. trony|warji, Matką jego była arcyksiężna Ma- niu”, Postradał on bowiem faktyczną 
„nietylko wielkich władców europejskich, irja Teresa z linji austrjackiej,  - | władzę jeszcze przed wybuchem rewolu- 
" zdetronizowała nietylko królów i cesarzy Po wybuchu rewolucji w listopadzie cji, gdyż Hesja została w 1866 roku wią* 
Wielkich mocarstw, jak Ferdynanda But- 1918 r. kronprine Ruprecht przysłał de- czona do Prus. Mało znany jest szcze- 
„£arskiego, Wilhelma II. Zytę Habsbur- peszę z Brukseli na ręce premiera ów- gół, że 9 października 1918 roku, na czte 
* ską, anuela Portugalskiego, Jerzego czesnego rządu, że mimo zrzeczenia się ry zaledwie tygodnie przed wybuchem 
"Greckiego i sułtana Abdul Medjid, ale fronu przez ojca jego, on jako następca rewolucji został Fryderyk Karol 64 gio- 
„pozbawiła również, bądź - faktycznej, praw swych nie rezygnuje, |sami przeciwko 41 wybrany królem Fin- 
“badź ilwzarycznej władzy wielu książą- Po śmierci ojca ekskronpriac . Rup- landji, Władza jego jednak nie trwała 
"tek, od których zwłaszcza roiła się Rze- recht przysłał na ręce prezydenta Land- nawet i trzech miesięcy. Żyje on obec- 
„.Sża Niemiecka. tagu pismo, w korm Hormaza się przy- nie mor seoa a: w warunkach 
—_ Nietylko Wil I, ja arz nie- | Zhania mu praw do spadku po ojcu i gro- iście skich i mieszka na zmianę w 
f ay gol em sj a et |ził skargą sądową w wypadku nieprzy- swych dwuch wspaniałych zamkach, 
« żęta zasiadajacy na tronach państw zania mutych praw. Do sprawy sądowej|  Arcyksiążę Max z Badenii, czując 
"związkowych Rzeszy, musieli wsunąć się zma nie Ba i SE aa czę a p: A o. e 
A W cień przed aroźnym pomrukiem A bun ,Sciowo. Ww erc esga en częściowo W wać SIę ut a! in u m nis r W, 
"t merci „izamku Hohenburskim, |w skład którego wchodzili ludzie jawnie 
area aea por Preh asenin Ostatni król saski Fryderyk August przyznający się do socjalizmu. Nie na 
é i z III nie przejał się zbytnio utratą tronu. wiele jednak mu to pomogło. Gabinet zo- 
> Życie wygnańców królewskich į ksią- | Gdy w roku 1918 przyszła do niego dele- stał utworzony zbyt późno, aby mógl 
kasy mało jest naogół znane. Do ro- gącją nowoukonstytuowanego rządu re- uratować tron, z którego musiał on 23-g0 
„ku 1918 w skład Rzeszy niemieckiej puplikańskięgo z zawiadomieniem. że listopada zrezygnować. | 
„wchodziło dwadzieścia pięć krajów wyądzą w państwie została przez nich! _ Arcyksiążę Max byl „przed rewolncją 
związkowych. Różne losy spotkały po nrzejęta, król odpowiedział tylko: „Rób kanclerzem Rzeszy i ministrem pruskim 
"szczególnych książąt i miniaturowych cje sobie wasze ge, sami"... |w rządzie cesarstwa niemieckiego, Żyje 
7 ih Nie toe kir ARA, Król saski był a roku 1891 zaślubio-. on kC swa ona Marią M: 
ME, WIEM Z ME ACT OD ny z Luizą toskańską, arcyksiężną au- izą, księżniczką brunświczą i synem księ 
"prywatnych i zwykłych obywateli Żyje strjacką. Małżeństwo to jednak z winy ciem Bertoldem Fryderykiem w swoim 
anadal w obrębie swych państw. żony zostało w roku 1903 rozwiązane i wspaniałym zamku Salem w Badenji. 
Mimo pozornych zmian, mimo repu- eksmałżonka mieszka obecnie w Bruk-|  Arcyksiążę Fryderyk Franciszek IV z 
blikańskich rzadów są oni jednak w dal- seli pod nazwiskiem hrabiny Montignoso, Meklemburgii, który w lutym 1918 roku 
„szym ciągu otoczeni szacunkiem daw- Książę wirtemberski po rewolucji u- objął również bron Meklemburg-Sterlitz 
„nych poddanych. sunął się do swego zamku w Althausen w musiał z obydwu abdykować już 14 listo 
"© Bawarski następca tronu, kronprine górnej Szwabji, gdzie prowadzi cichy i pada tego samego roku. Mieszka obec- 
Ruprecht należy do szeregu tych książąt, /samotny żywot wdowca. nie wraz ze swoją żoną księżniczką brun 
którzy mieszkając, wprawdzie w kraju,] Książę August, siostrzeniec Wilhelma świcką i młodemi jeszcze dziećmi w zam 


do stopnia, 
zagrażającego poważnie zdrowiu 
mieszkańców; 

a w szczególności zdrowiu i nerwom 
pracujących kobiet. Szkodliwość hałasu 
zaobserwować można na przykładzie 
robotników, zatrudnionych w przemyśle 
gdzie rozmaitego rodzaju przypadłości 
nerwowe uważane są przez lekarzy za 
rezultat hałasu. 


Zwłaszcza często spotyka się u mło- 
dych kobiet objawy histerji, mającej za 
jedyne podłoże hałas, — —, 

Kwestja ta stała się obecnie tak pa- 
ge że stanowi ona w Anglji przedmiot 

dwi dótiekań Narodowego Labora- 
torjum Fizycznego, które usiłuje znaleźć 

środki zaradcze przeciw tej klęsce, 

Zadziwiające poprostu fakty, odno- 
szące się do wplywu hałasu na zdrowie 
ludzkie, zebrał Narodowy Instytut dla 
badań psychologicznych nad przemysłem 
w ciągu swych długotrwałych studjów 
nad tym przedmiotem: osobnicy, których 
czas snu został skrócony z 8 do 6 godzin 
wskutek hałasu, płynącego z zewnątrz-- 
nie tracą bynajmniej żywości umyslu, 
lecz ilość wydychanego przez nich dwu- 
tlenku węgla, wskazuje, że ciało ich wy 
konuje przy tem niesłychany wysiłek. 

rezultacie, są oni gorzej przystosowa= 
ni do wykonania jakiejkolwiek pracy. 

Ciekawe rezultaty dało porównanie 
wydajności pracy stenotypistek, pracu- 
jących w hałasie, z pracą tych, które 
zatrudnione były w warunkach stosun- 
kowo spokojnych. Otóż  stenotypistki 
pracujące w hałasie, traciły 3 procent 
ze swej normalnej szybkości, zużywając 
przytem o 13 procent więcej energji. — 
Charakterystyczne, że najszybsze i naj- 
zdolniejsze stenotypistki naj dzieć do- 
tkliwie odczuwały wpływ hałasu. 


Gdy w hali, gdzie umieszczone były 
aparaty telefoniczne zredukowano hsfas 
o 10 procent — ilość omyłek i błędów 
zmniejszyła się o 42 procent. Czas trwa- 
nia rozmów telefonicznych zmniejszył się 
znacznie z tegoż samego powodu — i w 
rezultacie Pe dużą oszczędność 
na rozmowach telefonicznych. 


Obserwacja 53-ch kobiet, zatrudnio- 
nych w hałaśliwej części fabryki wyka: 
zała, że ogółem straciły one o 60 proc. 
poera ndz na r niż taka sama 
ilo obiet, zatrudniona w koj 
oddziale fabryki, ję 


„ssą jakgdyby na wygnaniu i mimo, że nie 
zrezygnowali ze swych praw do tronu, 


ll-go i jego małżonka żyją w wielkiej 
przyjaźni z Wilhelmem II i są od wybu- 
chu rewolucji częstymi gośćmi w Doorn. 

Fryderyk Karol heski nie należy wła- 
ściwię do kategorii „książąt na wyga» 


“nigdy go nie odzyskają, Książę Ruprecht 
jest spadkobiercą zmarłego w końcu paź- 
dziernika 1921 r. Ludwika III, króla Ba- 


ku w Meklemburgji. Z dwuch jego sióstr 
jedna, Cecylja poślubiona jest niemiec- 

iemu kronprincowi, druga, Aleksandry- 
na jest królową duńską, 
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Pobierz się z moim mężem! 


lak pomysłowi oszuści wyłudzili pieniądze 
od łódzkiego sklepikarza 


Łódź, 27 czerwca. 

(d) Pan Roman 0., właściciel sklepu 
spożywczego przy ulicy Kilińskiego, 
chciał koniecznie wydać zamąż swą je- 
dynaczicę, Helenę. 

Panna Helenka już dość dawno prze- 
kroczyła trzydziestą wiosnę życia, nie 
grzeszyła bynajmniej urodą ani innemi 
zaletami, fo też trudno bylo znaleść ta- 
kiego kandydata, o jakim marzyla. 

Sklepikarz, widząc, że córce grozi 
słaropanieństwo. wszedł? w kontakt z 
kilku swatkami. Żadna z nich jednak 
nie mogła mu dostarczyć odpowiedniego 
zięcia. 

Pewnego dnia do sklepu pana O. za- 


nie oglądałam, a przytem jest człowie- Po kilku dniach nieszczęsny sklepi- 
kiem porządnym i bardzo pracowitym. |karz ustalił, że padł ojiarą Oszusta, nas 
Już nazajutrz ów kandydat przy-ędomiar złego — żonatego, 
szedł do sklepikarza. Wywierał on rze- Turczykowski w rzeczywistości na- 
czywiście bardzo dobre wrażenie i przy- |zywał się Malowańczyk. Niewiasta, 
padł do gustu zarówno córce, iak i ojcu. 'która chciała go wyswatać, była jego 
Młody mężczyzna, Kazimierz Tur- | prawowita małżonką. 
czykowski, siwierdzł, że rówuież był Para ta miała już na sumieniu szereg 
dawniej sklepikarzem. Pochodził rze- |pomysłowych oszustw.  Malowańczy- 
komo z Krakowa i w Łodzi znajdował | kowie wiedzieli, że sklepikarz jest zasob- 
się dopiero od paru miesięcy, ny w gotówkę, więc nawiązali z nim kon 
Turczykowski przychodził do pań- | fakt, bu się trochę obłowić. 
stwa O. przez okres trzech tygodni. Gdy Oszustów aresztowano. Sąd pierw- 
wreszcie sklepikarz pożyczył mu 50 zło-' szej instancii skazał małżonków po 0- 
tych, znikł, jak kamfora. Pan O. począł siem miesięcy więzienia. Wyrok ten zo- 
«o poszukiwać, stał również zatwierdzony w apelacji. 


Do onama aa 


URODZENI pod znakiem RAKĄ w dniu 27 
czerwca, — posiadzją charsktor bojaźliwy, ce- 
chuje ich etrach przed życiem »rzyszłem reli- 
giin:, niezdecydowani i mają zamiłowanie doży- 
cia samotnego są żądni sensacji i nowych wra- 
żeń, Mają pociąg do gier hazardowych i często 
ulegają wpływom otoczenia, W miłości doznają 
częstych rozczarowań. W pożyciu małżeńskiem 
możliwe szczęście i spokojne życie dzięki wpły« 
wom y. Przystosowyyjac się warunków 
życiowych mogą liczyć na powodzenie i zabeze 
pieczenie swojej »tarości, Będą przechodzić dla 
siebie okres w ciężkich warunkach życia, lecz 
to prędko opanują i unikna przykrych następstw 
Po opanowaniu nastąpi zmiana, będą szczęśliwi 
i zadowoleni duthowo, Dzięki poparciu osób z 
otoczenia bliskich będą mieć szanse dorobiemia 
się wi ego majątku, z 
rodzeni pod wplywem RAKA — powinni 
wystrzegać się przeziębienia gardła lub głowy. 
yż to jest powodem częstego bólu głowy,- ` 
Dla urodzonych 27 czerwca, szczęśliwy mice 
siąc styczeń daty dnia 15, 16 25, kolor granat 
z żółtym jako amulet — talizman RUBIN. przy- 
lai ezczęście liczby loteryjne 112479 


witała jakaś jejmość, która zakomiuniko- m m 
wała, że może również zaofiarować a A le t O p 4 d © W O k a Z Gi m © r © W 2 n 
je usługi w charakterze swaātki. 


— Znam właśnie takiego mężczyżne, 
w którym pańska córka zakocha się na 
śmierć i życie — mówila sklepikarzowi. 
Takiej piękności sama jeszcze nigdy 
ENAR I OE E WZA PON ZZ RZY KOSZY 3 PRA 


Kolejarze francuscy 
przeciwko redukcji płac 


Paryż, 27 czerwca. 
Delegacja obradującega w ostatnich 
dniach w seat ina kongresu skonfedero- 
z 


w tajemniczych okolicznościach 


Warszawa, 27 częrwca. zwracając się do licznych znajomych 
i przyjaciół. 

Dopiero wczoraj nad ranem patrol 
policyjny na łakach w Marymoncie 
znalazł zwłoki jakiegoś mężczyzny. 
Okazał się nim właśnie Godfried. 

Aktor został uduszony. Zbrodniarze 
$ » za owinęli mu szyję własnym krawatem 
pak a w EZ s: jw podwójny węzeł. Zabrali Uk nasio 

; ; członkiem trupy wędrownej, KtÓTa WY- |; marynarkę. pozostawiając jedna 0- 
wanych związków pracowników  kole- | stępowała na kresach. W połowie bie- | kumenty osobista. tę stwierdzi- 
jowych, złożyła wczoraj ministrowi To- | żacęgo miesiąca, gdy trupa ta przer- | ją żadnych śladów walki, należałoby 
bót publicznych Daladier'owi rezolucję wała swe występy, Godfried wraz ze | 


(d) Policia stołeczna stanęła znów 
Zamordo- 

55-letni 
tła 
do 


w obliczu krwawej zagadki. 
wany został aktor żydowski 
Abram lzraei Godfrjed, przyczem 
zbrodni ani sprawców nie można 
tei pory ustalić. 


przyjętą na kongresie, w której kolejarze | stwa małżonką, również aktorką, przy- 
akwa się geja wszelkim ewen- | jechał do Warszawy i zamieszkał u 
ualnym zarządzeniom, zmierzającym do A ini 

obniżenia płac i zarobków, podkreśla- krewnych przy: ul. Nowolipie 41. 

jąc, że koszty utrzymania nie pozwalają Ub. scboty Godfried wyszedł z do- 
na żadne redukcje. Minister robót pub-| mu oświadczając żonie, że ma do za- 
licznych przyjął do wiadomości postula- | załatwienia jakiś pilny interes. Od te- 
ty delegatów kongresu i obiecał zako- | go czasu wszelki ślad po nim zaginął. |. 
munikować je miarodajnym czynnikom. ! Małżotika daremnie go poszukiwała, cym, namiętnym 


Podpalił zagrodę sąsiada 


z zemsty za oskarżenie go o kradzież 


dowi Okręgowemu do zwykłego postę- 
powania, gdzie skazany został na 8 
ciężkiego więzienia. 

dniu wczorajszym, sprawa podpa- 
lacza znalazła się na wokandzie Sądu 
Apolacyjmego, który karę złagodził do 
5 lat. 


Łódź, 27 czerwca. 
Stanisław Scheihier był i jest gora 
miłośnikiem ptactwa. 


konał z zemsty za oskarżenie go o kra- 
dzież przez Mosiuka. 

Wkrótce Horod stanął przed sądem 
doraźnym i groziła mu szubienica. Ujaw 
nione jednak w toku śledztwa pewne 
szczegóły zbrodni spowodowały zwrot 
wtej sprawie i Horoda przekazano Są- 


tiny, które sprowadzały przemytone towar 


Sensacyjne odkrycie straży granicznej 


Katowice, 27 czerwca. |firma ta przemyciła 4402 tabletek ogól- 
Na podstawie przeprowadzonych nej wartości ponad 2.000 zł. 

|przez śląską straż graniczną wywia- $ 
idów i obserwacji stwierdzono, że firma 
jKurt Wiener przy ul. Wodnej 12 od pa-| Sląska straż graniczna stwierdziła, 
ru już lat trudni się przemytem tabletek że firma Persil w Bydgoszczy sprowa- 
sosnowych i periumowanej soli kąpielo- dza z firmy Henckel spółka akcyjna w 
wej. Towary ze względu na istniejący PDisseldorfie (Niemcy) proszek do czysz 
zakaz przywozu, sprowadzane są przez czenia metalu pod nazwą „Ata“. Firma 
Gdańsk: za pośrednictwem  zdańskiegu |: sprowadzała proszek „Ata“ w ten 


Łuck, 27 czerwca. 

Krwawa łuna rozświetliła ciemną i 
dźdżystą noc we wsi Komarowo, pow. 
luckiego. Po północy, wybuchł tam groź 
ny pożar w zabudowaniach Mosiuka. W 
jednej chwili całe obejście wieśniaka 
stanęło w płomieniach, grożąc łatwem 
przerzuceniem się na sąsiednie domo- 
stwa. Niczego nie przeczuwający miesz- 
kańcy zagrody, pogrążeni byli w głębo- 
kim śnie, z którego wyrwało ich dopiero 
ujadanie psa domoweśo. 


Pierwsza uświadomiła sobie niebez- 
pieczeństwo żona Mosiuka, która uj- 
rząwszy pożar, zaalarmowała sąsiadów 
i resztę domowników. Nagle zauważyła 
wśród przydrożnych krzaków, przemy- 
kającego się chyłkiem Jakima Horoda, 
mieszkańca tej samej wsi. 

Mimo usilnej akcji ratunkowej, nie- 
sionej przez całą wieś, udało się jedynie 
ogień zlokalizować, zaś zagroda Mosiu- 
ka spłonęła doszczętnie. 


Katowice, 27 czerwca. 


ekspedytora Neissera_z. niemieckiej fir- | snosób, że wszystkie wysyłki z Niemiec 
Wdrożone natychmiast śledztwo, uja- |my Pharmakosma - Gesellschaft w Ber |przekazywane były di ca gdań- 
wniło, że sprawcą podpalenia był Horo- |finie. U Wienera zakwestjonowam. *skjego ekspedytora Augusta Wolfa bez 
da, który swego zbrodniczego czynu do- 2598 tabletek sosnowych i ustalono, że pośrednio do tutejszej firmy Mundus, 


Omaj oszuści we Lwowie 
podawali się za uurzeędmiiców PIO 


Lwów, 27 czerwca. ]4 zł. 35 gr. Po 20 latach ubezpieczony 
(d) Niedawno w jednym z lwowskich] miał otrzymać około 20.000 zł, 3 

viększych przedsiębiorstw  rzemieślni- Przybyli zdołali ubezpieczyć kiika- 
czych zjawili się jacyś dwaj elegancko naście osób, pobierając odpowiednie su- 37.150 zł. 
ubrani mężczyźni, obwieszeni honorowe- |my tytułem wpisowego i składek człon- 
mi odznakami i orderami, którzy oświad | kowskich. s i 
czyli, że są członkami Federacji Związ- Zkołei udali się do szeregu innych 
ku Obrońców Ojczyzny jednocześnie u- przedsiębiorstw, gdzie również udało im 
rzędnikami PKO., poczem zaczeli nama- | ubezpieczyć rozmaite osoby. i 
wiać obecnych do wstąpienia do Federa- W rezultacie wyszło na jaw. że byli 
cji. Tłumaczyli oni zatrudnionym wto oszuści, którzy oczywiście nic nie 
przedsiębiorstwie rzemieślnikom, że ja-, mieli wspólnego ani z Federacją Związ- 
ko członkowie nie będą musieli płacic ku Obrońców Oiczyzny ani z PKO. Po- 
żadnych składek. lecz jedynie będą mu- mysłowi osobnicy objeźdżają obecnie 
sieli się ubezpieczyć. - Polegało to na prowincję. wyłudzając wszędzie pienią- 
tem, że każdy członek miał się zaaseku- dze przez naiwnych. Władzom do tej 
rować na lat 20, wpłacając wrisowe w pory nie udało się jeszcze natrafić na 
wysokości 2 zł. i miesięczną składkę po ich ślad. 


ki wagonowej, natychmiast rozwoziła 
towar z wagonu odbiorcom. Obecnie w 
firmie Persil zakwestjonowano 22.500 
sztuk tekturowych 


Gniezno, 27 czerwca. 
W dniu wczorajszyłn rozpoczął się 


nieńskim. Rozprawie przewodniczy sę= 
dzia Wielicki. 


pod Warszawą 


więc przypuszczać, że Godfrieda pod- 
stępnie zwabiono w pole i tam dokona- 
no nań napadu. 

Mord rabunkowy wydaje się wy* 
kluczony. Godfried w ostatnich cza- 
sach cierpiał nędzę. Władze przypu- 
szczają, że 
ZBRODNIA MOGŁA MIEĆ NATO- 
|| MIAST TŁO POLITYCZNE. 
Śledztwo do tej pory nie dało żadnych 
konkretnych rezultatów. 


Zgubiły „go kanarki i gołębie 


Jeżeli kto sądzi, że mamy tu na mysi 
drób —.a więc ptactwo, którego agia 
bytu zaczyna się.wlaściwie w rosole, a 
bo na brytwanuie — tea myl: się sredze. 
Właśnie że nie: pan Scheibler Stanisław 
kocha, lubi, szanuje ptactwo skrzydlate, 
ptactwo Śpiewające, ćwierkoczące ub 
gruchające, A więc zamiłowania cal- 
kiem poetyckie — zamiłowania marzy- 
ciela i człowieka, jak to mówią, nie z 
tego Świata... 

Pierwszego listopada, korzysiając z 
ogólnie znanej polskiej złotej jesieni, w 
oknie domu przy ul. Prusa 15, w miesz- 
kaniu pana Płyty Śpiewały kanarki.Trzy 
kanarki - turkotały, trelowały, że im -się 
gardło trzęsło, aż strach było patrzeć. 

Orfeusz i Syreny, rybak i Lorerey -— 
to zero, absolutne zero, wobec tego prze- 
możnego wpływu jaki na pana Scheible- 
ra wywarł ten tercet Śpiewaków z gôr 
Harcu. Pan Scheibler przystanął jak 
lurzeczony, jak urzeczony schwycił klat- 
ki i zaniósł je do domu. 

Cieszył się długo śpiewem skrzydla- 
tych pieśniarzy: ucho swe nią radował, 
a serce mu rosło. I to samo serce pęk- 
rąć mu chciało z bólu, gdy sprzedawał 
ptaszyny pani Kowalkiewiczowej — są- 
siadce. 

Pan Płyta prócz kanarków hodował 
i gołębie. Pan Płyta też kochał ptaki... 

I te pan Scheibler któregoś dnia Za- 
brał do siebie. Nie wytrzymał nieborak: 
nie umial oprzeć się uczuciu. 

Pan Płyta dowiedział się wreszcie 6 
wszystkiem. Scheibler został przytrzy« 


która to firma na zlecenie firmy Persil many, a ptaszki od sąsiadki odebrane. 
po każdorazowym otrzymaniu ŚR 


Wczoraj sędzia Kępczyńki zajmował 
się tą sprawą w sądzie grodzkim. 

Sędzia nieczuły był na tłumaczenia 
Scheiblera į na jego piękne słowa O pew- 


k butelek proszkujnym świętym, co z ptaszkami rozma- 
|„Ata”* oraz udowodniono przemyt 90ļ wiał. 6 miesięcy posiedzi biedny Schei- 
tysięcy sztuk butelek, łącznej wartości|bier w więzieniu — bez piaków conaj- 


gorsze.. (gl) 


Wielki proces komunistyczny vGnieźnie 


Na ławie oskarżonych zasiadło 14 osób 


irena oraz - jedna komumnistka, 
oskarżeni o przygotowanie zdrady stanu, 


przed sądem okręgowym w Gnieźnie pro |obalenie przemocą obecnego ustroju pań- 
ces przeciwko 14-14 komunistom gnieź- |stwowego, 


W pierwszym. dniu rozprawy odbywa- 
ły się wstępne przesłuchiwania oskarżo= 


Na ławie oskarżonych zasiadło 13-tulnych. Rozprawa potrwa kilka dni, 


paz 


Emi 


zk 


z 


_ feszcze nie był zrobiony. 


INJATURY ; 


) 
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Grunt to humort.. 


Fajdukiewicz obstalował u stolarza dla swego 


plecioletnieśo synka stolik z ławeczką do odra. | 


biania lekcyj, Po tygodniu przychodzi po odbiór 
obstalunku: 
— Czy ten stolik z ławeczką jest już gotów? 
— Jeszcze nie,, — odparł stolarz, 
Po miesiącu Fajdukiewicz znowu 
stolarza: 
— Czy ten stolik z ławeczką 
— Jeszcze nie,, 
Po upływie trzech miesięcy zamówiony stolik 
Fajdukiewicz zapom- 
nial z czasem o dokonanym obstalunku, synek je- 


odwiedza 


Krach na rynku 


1932 TŁEYBIEYY Tu 


mieszkaniowym 


Sicończyły sie ziote czasy 


Każde miasto ma swą kawiarenkę, w 


średmiłicó 


w 
‘manie i niewymagający wkładów pienięż 


której zbierają się pośrednicy mieszka- nych. 


niowi. oraz  reiflekranci, 
mieszkań. Dziś na tej t.zw. 
„gieldzie mieszkaniowej” 

liczba uczestników zinniejszyła się 9 DO- 

jłowę: — zbierają* się tam tyiko pośred- 

mcy, reflektantów jest bardzo mało... 
Minęły już chyba bezpowrotnie nie- 

dawnę zresztą czasy, gdy pośrednicy 


poszukujący 


Trwało to jednak nie długo. Od 2-ch 
mniej-więcej lat na rynku mieszkanio- 
wym panuje większy bodaj kryzys niż w 
innych dziędzinach. Ludzie nie mają pie- 
niędzy i choć wiele mieszkań jest pustych 
klijentela pośredników mieszkaniowych 
zmalała 

niemal do zera. 


mieszkaniowi byii poprostu rozchwyty- | Ponieważ brak jest reflektantów na mie- 
wam. Było to przed czterema jeszcze | szkania, 


przeto spadły również ceny 


a> 
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Sniadanie gwiazd 


Jak artystki spędzają 
moine chimile 
(lu) Aktorzy filmowi mają w czasie 
zdjęć jedną godzinę wolną, przeznaczo- 
Co robią artyści w przeciągu tej go- 
dziny, poza, oczywiście, jedzeniem? ` 
A z dziennikarzy amery. 


laty. Za trzypokojowe mieszkanie w cen-| mieszkań. Mieszkania, za które dawniei zbadał dokładnie tę sprawę. 
trum dawono 1200 dolarów!.. Tranzakcje |żądano 1000 dolarów, dziś można kupić 


reflektant obawiał się, że mu wvłapią tę |rież 


„wyjatkowa okazję”! „w. 
Interes mieszkaniowy był pewny, 
gotówkowy, 


zarobek. pośredników. 


å ; ć é 
Tranzakcje o wiele rzadziej dochodzą do] Dziś jest już tajemnicą 


jest już gotów? | dochodziły szybko do skutku, gdyż |za 2—3000 złotych. Zmniejszył się rów- | właśnie fi 


wórni Paramount nakręcano 

z Edmundem Lowe i Clau- 
dette Colbert. Cóż robią owe dwie 
wiazdy w przerwach na lunch? , o 
poliszynela, 


w 


skutku, Pośrednik musi porządnie Zer-' że Claudette i Edmund, to zwykła para 


e t ukończył szkołę, ożenił się i stał się Pośrednik, pobierający w owych czasach | wać obcasy zanim uda mu się skojarzyć śpiochów. Jako wykonawcy ról głów- 


"A. 


"M ił "wę = 


zzz = 
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najmniej 5 proc., miał z takiej tranzakcji |reflektanta na mieszkanie ze sprzedawcą 


Stary Fajdukiewicz przypomniał sobie teraz eh 
K przeszło 500 złotych. Jedno sprzedañe 
o dokonanym ongiś obstaluaku, udał się więc do mieszkanko na miesiąc dawało mu przy- |sprzedawania mieszkań nie za gotówkę, 


tego samego stolarza i pyta: 

— Przed 20 laty obstalowałem u pana stolik 
z ławeczką,,, 

— Tak, tak.. — przerywa mu stolarz, — Przy- 
pominam sobie,,, 


— Czy ten molik fest fut nareszóle gotów?...! 


Stolarz rznca hebel na podłogę i krzyczy, pie- 
niąc się ze złości: 
— Proszę pana, ja nie mogę pracować jak 
mnie tak spieszą! 
++ 
Do składu z przyborami fotograficznemi w 
małem miasteczku wpada jakaś młoda kobieta i 
woła zadyszanym głosem: 
— M.ój oj-ojcieci.. Rozjuszony byk goni me~ 
go ojcał,, Prędko, prędkol,,, 
— Dobrze, ale czem ja mogę pani pomóc? — 
pyta właściciel składu, 
— Daj mi pan szybko rolkę tilmową do zdjęć! 
*£ 


Byłem wczoraj na wal, Wsiąpiłem do chłopa, 


_ kazałem sobie podać chleb mleko i masło. 


— Mle czy to mleko jest świeże? — pytam, 

Chłop zrobił oburzoną minę i odparł: 

— Czy śWieżeł,, Mój panie przed godziną 
to mleko było jeszcze trawą! 


$ 
Lipowes wyjochał ma wieś do pensjonatu w 
poniedziałek, We wtorek zaczął padać deszcz, 
Padał przez środę czwartek i piątek, W sobotę, 
gdy ulewa zamieniła się w potop, Lipower począł 
pakować swe walizki, 


— Jekto?,, Już pan nas opuszcza? — zdzi- | 


wit się właścicizl pensjonatu, — Czy nie podoba 
się panu u nas?,, 
— Owszem — odparł Lipower — ale, 
pan, u mnie w domu „pada* o wiele taniej, 
EM 


wie 


jra 

Navćzyciel zadaje uczniowi pytanie: 

— Co oznacza wyraz wierzyciel?.,, 

Adaś odpowiada: 

— Wierzyciel jest człowiek, który uszył mo- 
temu fainsiowi garnitur | któremu mówimy za. 
wsze, że tatusia niema w domu, 


a w 


TEATR MIEJSKI. 
Występy warszawskiej Bandy, 

zis, w poniedziałek, wtorek i Środę o S-ej 
i 10-ej wieczorem trzy dni pożegnalnych wystę 
pów warszawskiej Bandy, która swym nowym 
programem „Banda naprzód“ zdobyła rekordowa 
powodzenie, 

Żywolowe oklaski rozentuzjazmowanej 
blicznośoł zbiorają: H, 
ska J, God 


ti- 
Qrdonówna Z Pogorze!- 
elska, 5 Górska, L, Żelichowska, F, 
Parowy, A. Bogucki, W, Dan „, Dymsza M. 
Fogg, „ Gimpel, L. I awiński, K, Tom, B, Wasicl 
E. Koszutski i chór Dana, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś, w poniedziałek i dni następnych wiecz. 
arcywesoła pełna werwv i humoru pikantna ko- 


medja Bacha i Engla „Hiszpańska Mucha* w wy- | 


konaniu: Dabrowskiej, Niczewsk'ej Łapińskiej 
Grolick'ej Karczewskiego, Mrozińskiego, Weg- 
rzyna i Śliwińskiego, 


TEATR „SCALA“, 

Dziś goścmny występ wielkiej amerykańskiej 
artystki Berty Gersten z , Teatru Artystyczne- 
go w New Yorku w sensacyjnej sztuce „Chcę 
dziecka, 


am 


zwojte utrzymanie. Nic więc dziwrego, 

że do branży mieszkaniowej garnęli się 

|nietylko i 

| splajtowani kupcy, lecz nawet zredu- 
kowani inteligenci. 

Był to zawód, dający dostatnie utrzy- 


'lecz : 
i na weksle, 
szystko to wskazuje na to, że złote 
czasy 
skończyły się... 


Halo? Tu radjo... 


PONIEDZIAŁEK, dnia 27 czerwca 1932 roku, 


11.58—12,20: Sygnał czasu z Warszawy. heinał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- 
nie programu dziennego i Codzienny Prze- 
gląd Prasy Polskiej z Warszawy. 
12.20-12.40: Przerwa. 
12.40—1245: Komunikat 
Warszawy . 
12.45—14.00: Płyty gramołonowe. 
14.00—15.10: Przerwa. 
15.40—16.35: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.400—17.00: Pogadauka w języku fraciskim, 
Tr. z W-wy, 
17.00—18.00: Muzyka lekka w wykonaniu ork. 
pod dyr. Adama Furmańskiego. Tr. z W-wy. 
18.00— 18.20: Odezyt, R; t: „Paradoksy techni- 
HARIS- — wygl. zdr. Feliks Burdeckh Transni: 
18.20—19,15; Muzyka taneczna z 


z Warszawy. 
W=wyć 7 
19.18-19.85; Rozmaitości jior iten 


meteorologiczny z 


Wywczasy — a uroda. 


Współczesne życie — trudne, zło- 
żone, potęgujące odczuwalność ciężkiej 
atmosfery bytu, stwarza tęsknotę do 
zrównoważenia nadszarpanych nerwów 
i zwątlonego zdrowia. Poszybujemy 
przeto niebawem pod gór obłoki, do 
orzeżwiających ial morskich, by za- 
czerpnąć ze źródła rozsłonecznicnej 
przyrody sił do żmudnej wałki. Zrzuć- 
my podczas wywczasów szatę codzien- 
ności, wyzbyjmy się wolą wszelkich 
trosk, upajaimy się rozkosznem tchnie- 
niem niezwykłych wrażeń, bo one 
swym wpływem psychicznym  odmła- 
| dzają organizm. Pamętajmy atoli, też i 
o fatalnych skutkach działania nadm'a- 
ru energji- słońca i ciepła na urodę. 
Przedewszystkiem zwalczać winno się 
narastanie twardego, naskórka twarzy, 
co jest równoznaczne z zatratą świeżej 
soczystości cery. Należy przeto tak w 
dniach słonecznych, jak i dźdżystych 
ochraniać cerę twarzy i ręce kremem 
sportowym „Ultrasol*. Krem ten, na- 
| der przystępny ceną. a jednak wytwor* 
nej jakości, odda nietylko  sportówcom 
nieocenione usługi. lecz — dzięki jego 
jożywczej sile każdemu, dbającemu © 
urodę. Wystrzegać się należy pudru z 
zawartością ołowiu lub bizmutu, gdyż 
{metale te niszczą cerę. Polecam puder 
egzotyczny, roślinny Dra Lustra. Wyż- 
[sza temperatura lata potęguje wydzie- 
linę tłuszczu ze skóry głowy oraz twa- 
rzy u osób o tłustej właściwości cery. 
Jelczenie tłuszczu na głowie wywołuje 
wypadanie i marnienie włosów, dlate- 
go powinno się w lecie często zobo* 
jętniać kwasy tłuszczowe myciem 
Shampoonem Dra Lustra i to — ru- 
miankowym lub do ciemnych włosów. 


19.35—19.45: 
Warszawy; 
i 19.45—20.00: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
| Łodzi. odczytanie programu 
stępny j repertuar teatrów. 
20.00—22.20: Koncert Europeiski z Hilwersum 


w Holandii W przerwie koncertu dodatek | 


Ponadto ustalił się obecnie zwyczaj danie, a zatem od 


pośredników mieszkaniowych | dio i pracy. 


na dzień nar skrypt swej roli, z którym nie rozstaje 


nych, mają w filmie tym najcięższe za- 
czynek ten jest za- 
służony i poniekąd konieczny. 

Nancy Caroll nie sypia, woli ona le- 
żeć na tapczanie wpółdrzemiąc i marząc 
o rzeczach jak najodleglejszych od stu- 


Tallulah Bankhead lubi otaczać się 
wesołym i dowcipkującym tłumem pod- 
czas lunchu. Godzinę tę wypełnia śmie- 
chem i wesołą rozmową. » 

i ashman, pomimo swej wy* 
smukłości lubi jeść i czyni to z całego 


Prasowy Dziennik Radiowy z serca. Nie śpieszy się przy lunchu. Jeśli 
|jej zostanie parę chwil 


wolnych, z tej 
godziny (co zdarza się rzadko), studjuje 


się nigdy. lg 
Stuard Erwin lubi spożywać swoje 


do prasowego dziennika radjowego i kom. śniadanie w towarzystwie „osób, które 


mieteorolog, z W-wy. 
22.30—22 45: Płyty gramofonowe. 
22.45—22.55: Wiadomości sportowe z W-wy. 
22.55—23.30: Muzyka taneczna z W-wy. 


| AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.25. Wiedeń. „Wesele Figara“, opera 

Mozarta. Tr. z Opery Państwowej, 
20.00. Monachium, Wieczór Mozarta. 
20.00. Hilversum., Koncert europeiski. 
21.00. Mediolan. Koncert symfoniczny. 
21,00. Lipsk. Unrecht in Kalifornien“, 

słuchow. Wolirama. Brockmeiera. 
22.15. Oslo. „Tristan i Izolda”. opera 
| Wagnera (akt 3-ci). Tr. z Teatru Na- 
| rodowego. 


POZNAJ 
SWÓJ LOS ŻYCIA 


Zamiejscowym próbną  analizę-ho- 
roskop wysyła bezpłatnie, npracowa- 
ny przez słynnego MEDIUM wraz z 
powczałacą broszura z której każdy 
łatwo nauczy się olczytywać sobie 
iub zainteresowanyri wszetkie Zzewi- 
kłania życiowe każdego człowieka i 
icgo przeznaczenie. 

Napisać imię. rok i datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki. zł. 1 (znaczkami 
pocztówemał) załączyć Adres: Marja 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
m. 34. 
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UWAGA! 
„Express Husirowany“ 
i „Republika“ 


do nabycia w WNOSOWEOSODZU 
w sklene Lewenberga 

w TEOFILOWIE na koloniach i letniskach 

10—1 obok Inuwłodza. 


SPOGYGETODGOATNODO DRAUKODDEBODEE 7 


„| 20.30. Budapeszt. ‘Koncert symfodiczny, dra l. 


) 


nie rozmawiają o -kinie i filmach. Znaj- 
duje rozrywkę i odpoczynek w długich 
lyskusjach na tematy nie związane z je- 
jo pracą i często widzieć do można, jak 
z zapałem wymachuje widelcem. 
elvyn Doujlas czyta podczas lun- 

chu i w chwiłach wolnych. Czytanie jest 
jego ' ulubionem '-zajęciem, a. biografje, ` 
ułubionym redzajem lektury. ; ; 
iliam. Boyd jak najmniej czasu po- 
jedzeniu, przez resztę czasu za- * 
łatwia swoje sprawy prywatne, telefo- 
nuje i ligi listy. ` 

Richard Arien biegnie do najbliższe- 
go automatu, zjada tartinkę z szynką i 
biegnie do jednego z biur Paramountu; 
gdzie siada do maszyny i załatwia swą 
korespondencję. Dick był niegdyś repor 


- 


jterem w Duluth i SŁ Paul i dotąd zasi- 


la rubryki sportowe tych pism feljeto- 


| nami. 


Paulina Frederick podczas przerwy 
w pracy szyje, „zaśryzając' każdy ścieg 


| kąskami sandwiczy z ogórków, za któ- 


8 | charakleryżacji, 


rymi przepada, 


Nowiny 


fifraowe i tectrafrre 


(lu) George Bancroft grywa stale bez 
nosi jednak zawsze 
piy, sobie pustą walizeczkę do szminki. 

iedawno zmarła w Hollywood ak- 
torka Alison Lloyd, pogrzeb jednak nie 
odbył się. Alison Lloyd był to pseudo- 
nim Tkelmy Tood, który przybrała pod- 
czas nagrywania filmu oreaz", obec- 
nie jednak zdecydowała się występować 
pod swem własnem nazwiskiem, pod 
którem znana jest od roku 1926, to jest 
od chwili ukończenia słynnej szkoły Pa- 
ramonntu. Biedna Alison, jakże krótko 
żyła: tylko jeden film... 


Właścicielka majątku strzelała 


w obronie własnej do dwuch swoich robotnice 


Wilno, 27 czerwca. 
Ciekawa sprawa o  postrzelenie 
znalazła się onegdaj na wokandzie są- 
„du apelacyjnego. Właścic:elką folwarku 
jŻuczki gminy głębockiej jest pani Emi- 
ilja. Jakutowiczowa, która stara się o 


krzewienie kultury w swoim majątku, | wiczowa. 


Zaznaczam. iż każda właściwość cery |przez zakładane szkół dla dzieci i wy- 


Wojciechowskich, dla zwrócenia im u- 
wagi. że podobne postępowanie jest ka 
rygodne, 

Matka z córką przyjęły p. J. stekiem 
wymysłów, a córka Stanisława *"ła o- 
kładać rzybyłą pogrzebaczem. Jakuto- 
uciekając dała 4 strzały w 


Dyżury apies. 


Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 
ce apteki: Sukc. Leinwebra (Plac Wol- 
ności 2) Sukc. J. Hartmana (Młynarska 
1), W. Danieleckiego (Piotrkowska 127) 
A. Perelmana (Cegielniana 32), J.- Cy- 
mara (Wólczańska 37), Suke. F. Wój- 


 cickiego (Napiórkowskiego 27). (pl 


wymaga mycia gorącą niemal wodą, 
najkorzystniej z dodatkiem kosmetycz- 
nego boraksu Dra Lustra. Nakoniec 
ostrzegam osoby o tłustej właściwości 
cery przed posługiwaniem się mydłem. 
Wskazany jest jedynie: proszek mar- 
murowy „Miraculum“. 
| Dr Z B. 


: S dia a istrónę napastniczek we własnej obro- 
chowanie młodzieży wie skiej. „| nie, przyczem ran ła matkę lekko w 
Pewnego dnia dowiedziała się pani głowę. a córkę w rękę. 
Jakutowiczowa, iż zatrudn'one w iej W pierwszej istancji Jakutowiczo- 
folwarku robotn ce Paulina Wojciecho- wa skazana została na 3 mies'ące twier 
wska z córką Stanislawa, deprawuą dzy. Sad apelacyjny wyrok pierwszej 
młodzież szkolną ucząc ją nieprzywoi- instancji uchylił i panią Jakutowiczową 
tych słów. uiewinn:ł. 
Właśc cielka folwarku wystąpiła do 
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STRESZCZENIE. 

Na seans  Spirvtvstyczny. 
drzez mistrza magii taiemnei prof. Stonel- 
lego. nrzybvli również: urocza. blondynka 
Mary w towarzystwie stryja swego Steń 
skiezn i elegancki młodv arichitekt Stani 

aw Pa:ski, panna zostaje w tajem- 
niczy sposób porwana, 

W małym domku handlarza starem że. 
larem odbywa się zebranie Związku Niewi- 
dzialnego Płomien'a, Z poza kotary przema- 
wia sam prezes, udzielając swym podwład. 
nym: Antkowi, Maksiowi Bolserowi, szofe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj, 

Od tego czasu jest stary Steński szan- 
tażowany w wyrafinowany snosób. 

Podczas pościgu po dachach raniony zo- 
stale kulą komisarza Antek Rannego. któ-i 
ry uszedł pościgu opatrzył samarytanin! 
zaułków dr. Rollinson. a Maksin ulokował 
w dobrze ukrytej piwnicy starej pijaczki 
Maciejowej. Tu znajduje się również Mary. 
Antek. przyszedłszy do siebie. spogląda po- 
żądliwie na piękna panne 

Pewnej nocy rzucił się na Śpiącą. Mary 
zdołała się jednak obronić. 

czasie szamotenia zsunęły się ban- 
daże z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 
było sprowadzić dr, Rollisona. który opa- 
trzy! chorego. : 

reszcie zjawił sie w piwnicy zamasko- 
wany mężczyzna. który wyprowadził uwię- 
ziona ra wolność. 

Związek Niewidzialnego. Płomienia iest 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
nieznaiomy. 

Stanisław f Maty po powracie z Zako 
panego maja się zarzczyć. Altści godzinę. 
przed uroczystością zostaje Steńska por-_ 
wana po raz wtóry. , zd 

Ranny w ręke Artek fości “sobie go 
Związku pretensje'a odszkodowanie 

Atoli przemawiajaty* przez Kotare“ taje- 
mniczy prezestódnawta ma wszelkie? * "pa 
mocy. Antek: proponuje więc Steńskiemu że 
za 50M zł. wyda uwięzioną. lecz tej samej 
nocy zinie.z ręki skrytobóicy. 

Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- 
lonie gry nieiakiezo Umańsk'ego. Barona- 
wa stałą się kochanką nieznaiomego. z 


urządzony 


którym włóczy się odtąd po wszystkich 


salonach gry. 

"Kochanka zabitego Antka. Czerwona 
Hanka, pragnac się zemścić na Zwiazku. 
kręci się kolo podejrzanego domku handlo- 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że 
dziewczyna wie coś. wiecej śledzi ja piinie. 

Pewnei nocy nbezwładniwszy Maksia. 
wślignął się detektyw do Środka domku. 

Tu udało mu się przypadkowo natrafć na 
sprężynkę, rozsuwajacą ścianę — i delek- 
tyw znalazł sią w wąskim tunelu — lecz na- 
próżno usi''ował się potera wydostać z po. 
wrotem, Błądząc po tunelu odkrywa małą 
z R; w niej uwięzioną Steńską, 

nat dzień i drugi a uwięzieni nie otrzy- 
mal: żadnego pożywienia, Zagląda im w oczy 
głodowa śmierć  - 

Po dłudiej męce uczuł Petroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przyłomność, 

W Brzezinkach. maiątku barona de 
Sturm wybucha pożar. Sa poszłaki. że no. 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
karacię. 

Petroń. przyszedłszy do siebie nie zo- 
baczył już więcej Mary Natom'zet korzysta- 
jąc z n'ezastoniętej kraty tunelu. przzdosta” 
cię do opustoszałej fabryki 

-Zaalarmowana policja otoczyła „domek 
taiemn c“, czasie rewizii w pokoju skle- 
pikarza zgreło nagie światło i tandec'arz 


=o: 


Rozdział sto trzeci 
Gmiazdkoma niespodzianka 


$tanisława 


Wigilia tego Bożego Narodzenia by- 
fa dniem niespodzianek dla wielu. ” 

Również i dla architekta Stanisława 
Barskiego. 

Jeśli Mary Steńska tęskniła tak bar- 
dzo za swym narzeczonym, ta i Stani- 
sław czuł się bardzo nieszczęśliwy i o- 


samotniony. Dnia tego siedział nieru-- 


chomo nad wielkim planem przyszłej 
monumentalnej kawiarni — dancingu. 

Miał to być olbrzymi lokal rozryw- 
kowy. zakrojony na modę zagraniczną. 
Specjalnie ad hoc stworzone konsor- 
cium postanowiło rzucić wiele milionów 
złotych. a%*by olśnić stol'cę tega rodza- 
ju kawiarnią. jakiej nie było w całem 
nreście. Archtektowi Barskiemu po- 
wierzono żmudną. ale zaszczytną funk- 
cje opracowania planu. 

Stanisław dnia tego pracował pil- 
nie. Skoro iednak poaszedł do okna i 
ujrzał na placu Święte choinki i wielki 
ruch przedświąteczny, uprzytomnił so- 


'e swą wiel atność i s ście A DA 
bie swą ką. samótn PaA i szek dobrego wina. Od lat już nie sty- 


snięła mu niewysłowiona melancholia. 


parir Gdziesżeś iest töja sładka Mary 


i czy cię jeszcze zobaczę? — wzdy- 


chat, zakochany młądzieniec, pochyło- 


ńy+nad batą kartą planu. "7 
Ołówek wypadł mu z zniertchomia- 
fej dłoni. 


Oto budować będzie wielki gmach ! 


gdzie tysiące ludzi znajdzie rozrywke 
a może i szczęście. Oto wyczarowuie 
wielkie sale i lśniace posadki. po któ- 
rych spleceni uściskiem w takt dyskret- 
nego tanga tańczyć bedą zakochane pa- 
ry. Na jednem skrzydle powstaną piu- 
szem i atlasem wysłane loże. zmęczen' 
tańcem, odpoczywać będą zapatrzen 
sobie młośnie w oczy wysmukli pano- 
wie i piękne panie. Ileż cichych westch- 
nień. ileż nagłych, naprędce wymienia- 
nych pocałunków i przysiag kryć bedą 
pluszowe kotary, zasłaniając drzwi ga- 
binetów? 

Architekt Barski zasmucił się jesz- 
cze bardziej. kiedy nagłe pytanie spoj- 
rzało mu w oczy. 

— A ty, Czy znajdziesz szczęście w 
tym cudownym pałacu, jaki wznossz 
dla innych? Czy i ciebie rozmarzać bę- 
dzie wiedeński walc. płynący z wyso- 
kiego podium orkiestry? Czy į twoje 
serce uderząć kiedyś będzie żywiej 
gdy w czasie tańca oplotą cię mocnej 
"zyjeś delikatne ramiona. a rozmarzone 
źrenice spoirzą z poza rzęs? 

A serce odpowiedziało mu głucho. 


ost trzel niewiad > A 3 ` z 
OZN, SETY OMREYr ACTA PE Nie znajdziesz nigdzie szczęścia 
Zwiszek Niewidzialnego Płomienia otrzy. — bo niema twojej jedynej, słodkiej 


muje od anonimowego autora list z zawa- 
domien'em łe w iego ręku znajduje się zko- 
lei Mary $ieńska — i żąda od bandy okupu 
grożąc, że w przeciwnym razie rdemaskuje 
ją przed policją, 


Mary!... 


i Z tej głębokiej medytacji zbudziło 


architekta wejście chłopcą, który wrę- 
czył mu kartę wizytową z oznajmie- 


Bardzo wiele miesięcy minęło od te- 
go czasu. Stanisław stracił z oczu Rolli- 
sona i dopiero teraz, w ten pełen melan- 
cholji dzień wigilijny, spotyka go zno- 
WU. 

— Czem mogę służyć tak miłemu a 
niespodziewanemu gościowi? — zapy* 
tał gospodarz, wskazując przybyłemu 


$Żarskie$o 


Rollison, zanim jeszcze przybyła karet- 
ka pogotowia ratunkowego. udzielił ran- | miejsce na fotelu. 
nemu pomocy. A czynił to w taki spo- Przyszło mu do głowy. że doktór 
sób, że human:tarność jego zwróciła u- Rollison z okazji świąt Bożego Naro- 
wagę młodego architekta. i dzenia zjawił się u niego z prośbą o ja- 
Zagadnął go> i po chwili rozmowy, kiś datek dla biednej rodziny, czy pra- 
dowiedział się ku niemałemu swemu; cę dla protegowanego przez siebie bez- 
ździwienin, że nieznajomym samaryta-| robotuego. 1 dlatego, pragnąc przeła- 
ninem jest doktór Rollison. który swe- | mać pierwsze lody i ośmielić przyby= 


'go czasu, dzięki fatalnej aferze. w jaką 


się uwikłał, był głośny w całem mie- 
ście. Stanisław słyszał też. że lekarz, 
po wyjściu z więzienia, poświęcił się w 
żupełności praktyce wśród najuboż- 
szej ludności i mętów podmiejskich, 
gdzie czynił bardzo wiele dobrego. i 

Ponieważ Rollison  zbraniał się| 
przyjąc zapłaty za pomoc udzieloną ro-j 
botnikowi, Stanisław zaproponował sa 
małą szklaneczkę wina w niedalekiej 
restauracji. 

Doktór zgodził się nadspodziewanie 
chętnie. 

— Owszem ¿wypiję z panem kieli- 


kam, się z ludźmi pańskiej sfery. Alei 
przyznam sę: chętnie czasem odświe- , 
żyłbym swe wspomirenia i pogwarzył I 
z kimś inteligentnym 6 rzeczach, które | 
właściwie są już poża mną, a które jed- 
nag casem, przez sen. ciągną mne 
ieszcze magnetyczną siłą przyzwycza-! 
ienia. 

ubaj panowie spędzili wieczór nad 
długiej, szczerej pogawędce. Rollison. 
stóry widocznie czuł w głębi duszy 
podświadomą potrzebę wygadania się 
przed kimś, kto zrozumie jego m'stycz- 
no-naukowe wywody, mówił długo i 
mądrze. s 

Stanisław przysłuchiwał mu się z 
zapartym oddechem, niby bałwochwal- 
ca. patrzący w płomiennego kaznaodzie- 
ię. głoszącego naukę o nowym Bogu. 
Głębia mądrości Rollisona i jego *loza- 
ficzny sposób ujmowania życia, oczaro- 
wały go. A 

Na pożegnanie uścisaął mu serdecz- 
nie ręke. 

— Nie mogę powiedzieć, że jest pan 
świętym... Jedno tylko stwierdzam: iest 
pan człowiekiem niezwvkłym'.. Dia- 
czego nie -Hcę pan wrócić də tych. któ- | 
rzy pana lepiej zrozumią? Dlaczego 
woli pan tkwić zapomniany na dale- | 
kiem przedmieściu? 

Twarz. Rollisona opromienił jego 
charakterystyczny. napół smutny a na | 
pół mądry uśmiech. i 

— Jestem człowiekiem zdeklasowa- 
nym. Wśród was czułbym się może źle. 
a tam w labiryntach ciasnych uliczkach 
iest tyle setek ludzi, potrzebujących mo- 
jej pomocy i rady... 


| sza, dodał szybko. 


— Będę się bardzo cieszył, jeśli 
znajdę sposobność wyświadczenia pa- 
nu jakieikolwiek przysługi. i 

Doktór Rollison uśmiechnął się lek- 
ko. 

— Dziękuję panu serdecznie za jego 
gotowość wyświadczenia mi grzeczno- 
ści... Ale widzi pan, w tym wypadku 
nie pan mnie, ale ja panu mam sposób- 
ność zrobienia czegoś dobrego... 

Architekt spojrzał pytającym wzro- 
kiem na swego gościa. 

— Niemam pojęcia. jaką przysługę 
ma pan na myśli! W każdym razie z gó- 
ry już dziękuję panu za chęć wyświad- 
czenia mi jej! Niewiadomo jednak, czy 


skorzystam z pańskiej łaskawości» =o — 


Rollison skinął pubłażliwięe głową. 


—s*Niech się pan zgóry nie wymaeru 


wia: przyjmie ją pan z otwartemi rę- 
koma! 

— Doprawdy, zaciekawia mnie pan, 
doktorze! 

Samarytanin zaułków zaciągnął Się 
lekko papierosem i puszczając w za- 
myśleniu błękitny dymek, powiedział. 

— Kiedy byłem jeszcze małem dzie- 
ckiem, wierzyłem, że rankiem w dzień 
wigilijny aniołowie sfruwają z nieba i 
wysłuchują życzeń grzecznych dzieci, 
ażeby potem. wieczorem, u stóp choin- 
ki realizować nasze marzenia... Niech 
sobie pan wyobrazi, że to, o czem opo- 
wiadały nam kiedyś matki, gdyśmy 
ieszcze leżeli w małych łóżeczkach, nie 
było bajką, że rzeczywiście w dzień ten 
dobre duchy unoszą Sie koło nas i wsłu- 


: chujia się w życzenią naszych serc, aże- 


by ie potem spełnić... Niech mi pan po- 
wie szczerze, jakie jest w tej chwili pań- 
skie największe życzenie? 

Stanisław - podniósł swój  tęskny 
wzrok na doktora. Przez chwilę zawa- 
chał się i zaraz potem szepnął z cicha. 


— Chciałbym zobaczyć moją narze- 
czoną, Mary Steńską. 

Rollison ruchem dobrej wróżki, pod- 
niósł do góry ręce i najbardziej słonecz- 
ny uśmiech opromienił go, gdy oświad- 
czył powodli. 

— Dobrze duchy wysłuchały pań- 
ską prośbę: dziś jeszcze ujrzy pan swó* 
ją narzeczoną Mary... 


STU S E E ZEL" 


i a” 


a 4. 


Rozdział sto czwarty 


Gdzie miał Stanisław spędzić 
— Prosić! — zawołał Barski swój wieczór wigiliiny 


Po chwili wszedł do gabinetu doktór| Usłyszawszy magiczne słowa leka- le. Jeszcze raz zapewniam, że za parę 
„ — l ja tak sadzel.. Trzeba ją wy- Rollison. Panowie uścisaęli sobie ręce i |rza, Stanisław zerwał się z miejsca z wy- godzin przełamie pan opłatek - wigilijny 
kończyć, — a kiedy? razem najwyżzego niedowierzania. ze swoją ukochaną, która również niema 


Umańskj namawia baronową de Sturm, 
która znów przegrała znaczną sumę, ażeby 
otruła męża i tym sposobem stała się spad- 
kob'erczymią jego majątku 

Mary uprowadzona przez dr. Rollisona 
przebywa we wiejskim domku 

Make'o Bokser dowiaduje się wreszcie, 
kto odebrał Związkowi Steńską — i prezes 
wydeje wyrok śmierci na Rollisona, 


— Ten pan czeka w przedpokoju... 
Czy mam go prosić? 
Stan'sław spojrzał na bilet. Stało w 


nim krótko. 
L. Rollison. 


niem. 
| 


kd A 


: spojrzeli sobie w oczy. ajwy2z > ą, K f 
— Jutro! — zawyrokował jego to-| Architektowi nie obcy był przybyły| _— Niemożliwe — począł szeptać — większego pragnienia nad to, ażeby 
warzysz. gość. niemożliwe! Pan chyba żartuje! wreszcie ujrzeć pana przy sobie. p 
Swego czasu zdarzało się. że jeden 


— Będę miał naprawdę przyjemne z d  , — Dlaczego wątpi pan w prawdę mo- 
okrutny z robotników architekta spadł podczas ich słów? — zagadną: go Rollison. =] 
pracy z rusztowania i doznał ciężkich Zapewniam pana słowem honoru. że nie 


Boże Narod enie! — zawołał 
bandyta i zaśmiał się ze zwierzęcem 


(Dalszy ciąg jutro). 


zadowoleniem. | ardzo obrazeń. Przypadkowo przecho- mam zamiaru pozwolić sobie ną maka- 
dzący koło miejsca katastrofy doktór l 


bryczny żart i wyprowadzać pana w po- 


Śtr 6. 


W EEIRESS 


Co mówi Hausner o swoim locie? 


Pierwszy artykuł dzielnego lotnika. — Wskutek defekiu 


zmniejszył się zapas benzyny 


1932 


A" FT r Ha. e wew" "EE =. 


Nr. 178 


Auto wpadło 
na puótłiczmnoŚść 


Paryż, 26 czerwca. 
(b) W czasie konkursu na najpięk- 
niejsze auto w Bois de Boulogne miał 
wczoraj miejsce, nieszczęśliwy wypadek. 
Pierwszą nagrodę otrzymała żona posła 


Czułem sie jak człowief, skazany na Śmierć... | P kouse mzy tiy pani Ca 


Paryż, 26 czerwca. |inne przewody, wskutek czego zapasy | 


Lotnik znaidował się wówczas 


denas zjażdżała z placu, chcąc uniknąć 
na zderzenia z innym wozem, skręciła rap- 


„Le Journal" przynosi pierwszy ar- benzyny zaczęły zmniejszać się z prze- wysokości 3.000 metrów, wysoko pO- | townie w bok i wjechała w publiczność. 


tykuł Hauznera, nadany jako kablo- | rażającą szybkością. 


ner obecnie. znajdował się w odległości 4.000 kilo- | 
gółowo początek swej podróży, zdol- | pełnie nadzieję na dolecenie do wy- 
ność nośną aparatu, sprzyjające warun- |brzeży Irlandii. Tak samo nie mógł już 
ki atmosferyczne, doskonałe działanie marzyć o powrocie, gdyż w żadnym 
silnika, wskazując dalej, jak po raz, wypadku nie starczyłoby mu benzyny. 
pierwszy zauważył deiekt, wskutek Jak opisuje lotnik — przechodził 
którego zapasy benzyny zmalały tak wrażenia takie, jakie przeżywa naj-| 
dalece, iż po dokonaniu śpiesznych ob- ` prawdopodobniej człowiek, skazany na | 


ficzeń doszedł do wniosku, iż wystar- Śmierć, zdający sobię doskonale spra- Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie Ży- || czycjelka, przyież- 


czy mu zaledwie na przebycie drogi do wę, iż koniec zbliża się nieubłagałnie Í 
zachodnich wybrzeży Irlandii. coraz bardziej, i że brak jest absolutnie | 


skonstatował, iż przeciekają również się od śmierci. 


Napad na dom bankowy w Berlinie H. Wałkowyski| L. NITECKI ladies 


Cegielniana Ne 4, 


telefon 216-90, 


Bandyci obrabowali kase pod 
 sgrożbą rewoiwerów 


Gdy wyrzucił o- nad chmurami. nie widząc nawet po- | 
gram z Miami, gdzie przebywa Hauz- statnią pustą blaszankę po benzynie wierzchni oceanu. 


Na tem kończy się pierwszy arty- 
W artykule tym lotnik opisuje szcze- metrów od Nowego Jorku i stracił zu- kuł Hauznera. 


Kilkanaście osób, przeważnie ko- 
biet zostało poważnie rannych. Kilka o- 

[sób odwieziono do szpitala i natych- 
miast operowane. 


Dr. med. 


AoT] zpw yć RÓŻANE 


Dzielna Ne 9, 


angielskiego udzie” 


la rutynowana nau- NARUT—WICZA 
tei 128-98 
ciowa, Duże ofiary materjałne dżajaca z Łodzi. [Specialista chorób 
zależne sąod jakości towaru. Nie każjy dowolnie zachwa | | łaskawe zgłoszenia skórnych, 


1 t lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
Następnie — jak opowiada lotnik — jakichkolwiek widoków na ke bo P: prowa Szeake:| HERBTYCZNYCH 


jakość zasłużue na Wasze zaufanie. 


KO „9LL A“ ul, Recha 5 cd 2-3 


i moczopiciowych. 
o TO Przyim. od 8-10; 4-8 
w miedz. i święta 
od 9—12. 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 


NAWROT 3 


Tel. 2138-18] powrócił. 


Berlin, 26 czerwca. Jeden z bandytów porwał kilka paczek choroby weneryczne,  |przyjmuje od 8—10 rano i ad 4-8, i 
(t) Wczoraj w biały dzień dokonano banknotów i zdeponowane kosztowr.ości, „ZR ng 3 AE B2 or 5 9 ia OZGA RARE s a Ma ma 
śmiałego napadu na dom bankowy „fans |poczem zbiegi. Po chwili wyszedł rów EEA Trawie ta od g: 9-1. Chan skórne: aeg 
ksi t a y w cenir: an miasta, w „nież drugi bandyta. pon: | wene- 
omu przy Jdgerstrasse 45146, tuż obok Napastnicy wsiedli na rowery i odie- r. ryczne i kobiece. * 
Banku Rzeszy, chali. Dopiero po paru minutach. gdy PORADNIA Ferie ad 9 do 12 


Wkrótce po godz, 10 wtargnęło do lo- urzędnicy bankowi ochłonęli z przeraże- choroby skórne, weneryczne J$ podas ra 
kalu dwuch bandytów. Mieli oni czapki |mia, wszczęli alarm, iecz wszelki Fa) i moczopiciowe -> ta od 10 —12. 
nasunięte głęboko na oczy a jeden z op-|cig okazał się bezcelowy. aaa 2 Teleton 179.g9 |Odazieina poczeka! 


ryszków miał w ręku rewolwer. Randyci Łupem JĄ padło 2300 ad Lekarzy - aka, nia dla pań, lampa 


z AD Parie i rzyimuie do 10 rano i od 4—8 ppal. y 
steroryzowali obu urzędników. znajdują- gotówką i kosztowności wartości 500 | Aż AE ; cej dla pań spec. od 4 — Seej, ja. dona x 
cych się w banku, poczem zmusili ich do marek. Za schwytanie śmiałych bandy-| czynna od 8 rano do 9 wieczór. _niedz. i święta od 11 do 2 po pol. 
otwarcia kasy, grożąc w przeciwnym ra- jtów wyzńiaczono nagrodę pieniężną, 11—1 ) przyjmuje === R A z M 


zie zamordowóniem, 


Nie bedzie amnestii w Niemczech 


dia przestępsiw polituwczznuzcia 


Dr. med. 

Berlin, 26 czerwca. tem swe stanowiska, A, LU bi a CZ 
(t) Rada państwa wypowie się stano- | odszkodowanie. 

wczo przeciwko ogłoszeniu amnestji dla Rada stanu obliczyła, że odszkodowa Spec. chorób skórnych, wene- 

przestępców politycznych. W razie ogło- |nia te doszłyby do sumy 10 miljonów, rysznyca I moczopiciowych , 

szenia takiej amnestji, wszyscy urzędni- | marek, co przy obecnym kryzycie mog- Gegielniana No 7 

cy państwowi którzy zostali zwolnieni | łoby spowodować niepożądane skutki telefon 141-32 

ze służby państwowej za przestępstwa | dla całości gospodarstwa narodowe- Przyjmuie od 6 8—10 1:—2, 5—8 w 

polityczne, musieliby otrzymać z powro- go. niedziele i święta od 9—11 


2—3 ) kobieta-lekarz 
w Bede. i święta od 9— 
zenie chorób 


WENERYCZGYCH 1. SKÓRNYCH. 
Porada 3 zł. 


Emn 

E = 

EE - 

Spec, chor. weneryczn skórnych —==3 
i włosów (porady seksualne). | Œœ 
ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. |" - 

Przyjmuje od 9—11 i 5-8. 


w niedz eie i święta od 10—12, 


lub też wysokie = j 
— $; 
(=p 


ROWER w dobrym "RO kupie, 6-g0) E 
Sierpnia 36. m, 16. ed 5— - {T 


DO SPRZEDANIA piwiarnia z powodu === 
choroby. Cena przystępna, Nowogrodzł 


Só 2T onena BED 


-ow 
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JZŹWIEKOWY KINOTEATR Wziś premiera? 


CAB i TOI T Piękny i melodyjny film, pełen werwy 
PP a 
REED Z ZĘ DZZERZĘBYSRZE, © 


"CZARUJĄCY CHŁOPIEC" 


uciesznych miłostek paryskiej studenterji p. t. 
W rolach H = 
ma FHEenri Garat, Meg Lemonier 


głównych: 
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Nadprogram dźwiękowy dodatek Kreskowy oraz aKtualności z Kraju 


Początek w dni powszednie o 5-ej w soboty i niedziele o 2.30. — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 
Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona! 


RZY IES mowa ra 
15) REF MS s 
Md EEN pa ER PEA N 
LOD doda adi IE Wa Ga (OW, 177 


f r z 
r As F 
j J W BEBE 


-ZIELONA © — 


Szybka po pomoc lekarska 
Przewóz <horyc ha. 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE re. 12-84. «= 


Dziś premjera! Wielki podwójny program! 


Miłość w pustyni MAJ Walka o złote runo 


Wspaniały dramat wschodu. — W roli st OL.VE BORDEN 


Noan Berry i H. Trevor. Sensacyjny dramat cowboyski, — W roli g BUZZ BARTON. 


Zielona 2-4. 


Nad progr.: BOMBA. ŚMIECHGIII — leny miejsce EC Malse znika — "Poczatek. o CELAIN p. Pe w sob, niedz. i św ięta o I2 w pol: 
Sala wentylowana i chłodzona. 


Diwiękowy kino-teatt 


"r" 


u 


Cas. 


RA 


Ida || 


- © 
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Red Star pokonany przez ŁKS 4:1 (2:1 


Zasłużone 


W dniu wczorajszym drużyna ligo- | 
wa ŁKS-u rozegrała zapowiedziony 
mecz z drużyną francuską Red Star 
Olimpique, którą pokonali w seasacyj- 
nym stosunku 4:1. Goście nie pokazli 
spodziewanej klasy i po dobrym po- 
czątku, ustępowali niemal do końca w 
połu drużynie łódzkiej, która grała wy- 
koo dobrze. - 

uż w pierwszej połowie bardziej 
aktywny ŁKS ZODYE dwie bramki 
przez Herbstreicha i Sowiaka, podczas 
gry francuzi muszą się zadowolnić tyl- | 
ko jedną bramką zdobytą ładnie przez, 
prawego łącznika. | 

Po przerwie ŁKS gra nadal nie- 


‘Zwłaszcza niemcy, gdzie nie powodziło 


zwycięstwo gospodarzy. — 
Co mówią goście 


— Przedewszystkiem dlatego, że w 
tym meczu byliśmy stanowczo gorsi. |dział, bez wytchnienia, 
Chce pan wiedzieć dlaczego byliśmy Rzeczywiście pracowitość Pinela t 
gorsi i czy się wogóle za gorszych uwa- Rosa mogłyby być wzorem dla każdego 


przecież pracuję na boisku, co pan wi- 


żamy — na to pytanie możnaby pody- piłkarza, | 
skutować obszernie, Tyle o samej przegranej i jej przy- 
Pineli robi poważną minę: czynach. 


Przedtem mówiliśmy z każdym z 
graczy potrochę:. Francuzi są wszyscy 
weseli, raduja się że: wyjechali z Fran- 
cji, co — jeśli o rodowitego paryżanina 


— Widzi pan, mamy za sobą 6 me- 
czy. Mamy w kościach te 6 spotkań. 


nam się dlatego, że nie przywykliśmy 
do ich ostrej i pełnej nadużywania siły 
fzycznej gry — dali nam się mocno we 
znaki. 

' Jesteśmy trochę zmęczeni. Jedzie 
nas, — ciagnie bardzo sympatyczny Pi- 


się u nas bardzo, A 
Chantrel, lewy pomocnik się nie ogo- 


kolega, Chantrel bez zająknienia oświad 


chodzi — jest rzadkością i podoba im | w drugiej więcej z gry ma SKS, 


piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
ŁKS Ib — Wima 0:0. ] 

Mecz, rezegrany o mistrzostwo, mię 
dzy ŁKSIb a Wimą był zupełnie niecie- 
kawy. Tyły obydwuch zespołów były do 
bre, natomiast zawiodły kompletnie oby 
dwa ataki. Po pierwszej połowie równo- 
rzędnej, w drugiej przeważał ŁKS jed- 
nak pomimo dogodnych pozycji nie po- 
trafił strzelić ani jednej bramki. Najlep- 
szy na boisku Wencel. Sędziował p. 
Stępień. i 

SAS — Turyści 3:1 (0:1). 

Mecz zakończył się niespodziewaną 
porażką Turystów. W pierwszej poło- 
wie Turyści przeważają i zdobywają je- 
dyną bramkę przez Nykla, natomiast 
który 
umiejętnie wyzyskuje swą przewagę i 
strzela 3 bramki. Sędziował p. War- 


Widzew — Orkan 4:1 (2:1). 


lit Gdy mu zwraca na to uwagę jego | dęszkiewicz. 


zwykle ofiarnie i częściej gości pod nel, — około dwućziestu. Przyznaję, że 
bramką Red Staru zdobywając w re- nie wszyscy są stałymi graczami Red 
zultacie dalsze dwie bramki przez Dur- | Staru: 7 
kę i Króla. żynę, by dać odpocząć i wylizać się Z; 
Sędziował p. Pietsch. Widzów 4000 uszkodzeń tym, co są zmęczeni. 
x | — A pan jak się czuje? 


cza: 4 Spotkanie powyższe o mistrzostwo 
5 i — To żeby nastraszyć przeciwnika... klasy A, zostało rozegrane w dniu wczo- 
musimy ciągle przestawiać dru- Francuzi i niefrancuzi przegrali. | rajszym na boisku Widzewa. Zwycięży- 


Plattko zrezynowa! aż 4 rązy. Ale dali;łą Jepsza technicznie i szybsza druż 

; z s żpsza technicznie ybsza yna 
grę żywa, efektowną l. pozwolili Ł.K, | robotnicza, która miała znacznie więcej 
S.-owi rozegrać się „na calego“, tojz ry., Orkan grał wyjątkowo słabo. 


m 

Wystarczyło zbliżyć się do grupki | 
piłkarzy „francuskich“, 
w barwach paryskiego K, Red Star 
Olympique, by usłyszeć przedewszyst- 
kiem, na grubo wcześniej przez fran- 
cuskim, język footbalowy — węgierski. 

Po węgiersku trajkoczą na zabój 
Plattko, drugi po Zamorze bramkarz 
świata. Plattko nosi jeszcze szary weł* 
niany sweter z literami F. C. B. — Fo- 
otbal Club Barcelona, gdzie jak wiado- 
mo grał i gra nadal od 6 lat. 

Dla pewności, od chwili, 
ko, z uwagi na letnie bezrobocie w 


Hiszpanii, dał się wypożyczyć na krót- | 


ki czas do Red Star — koszulka jest 
odwrócona na lewą stronę: nie widać 
titer. Dzięki temd' manswrowi Stał «ię 
Plattko graczem francuskim. 

Ms Językiem — jak, 
footbalowym rozmawi 
— Varga — Środek pomocy i jeszcze ie- | 
den gracz drużyny paryskiej, którego 
nazwiska nje znamy. Jeśli dodać do te- | 
go dwuch urugwajczyków, nie tyle mo- | 
że członków słynnej ekipy olimp:iskiej, 
ile członków jej kibiców, to jasnem się 
stanie, że drużyna francuska nie jest 
ani francuską, anj paryską. 

Bądźmy jednak sprawiedliwi, Pano- 
wie Chantrel, Pinel, Rose i kilku innych 
z drużyny — to paryżanie z krwi i ko- 
ści. Poznać to po jch mowie, po ich ge- 
stach, a przedewszystkiem po ich hu- 
morze, prawdziwie paryskim. 

Rozmawialiśmy z  francuzami i 
węgrami przed i po meczu. Zaczn'imy 
od kofica. 

— Dlaczegoście przegrali — pytamy 
Pinela, ; 
SETENE E a 


AZS(Warszawa)misfrzem 
- Polski w siatkówce żeńskiej 


W sobotę i niedzielę zostały rozegra- 
ne w Łodzi na boisku YMCA (dawny; 
ośródek Grand Hotelu) mistrzostwa Pol- 
Hi y AOL sos Patos 

ch walk stanęły trzy zespoly: zerzio- 

kod mistrz AZS warszawski, YM 
CA. (Kraków) i HKS (Łódź). 
- Najlepszym technicznie i zespołowo 
Św się AZS, który zdobył ponownie 
tytuł mistrza Polski zwyciężając w sobo' 
tę pewnie HKS (Łódź) 30:18 (15:14) i w, 
niedzielę YMCĄ (Kraków) 30:13 (15:2). | 
W zespole warszawskim ug: się 
Kurylukówna i Piotrowska _ w HKS-ie| 
Ilezukówna i Stefańska i w YMCA Jas- 
na. O drugie i trzecie miejsce walczyły 
drużyny HKS i YMCA. Zwyciężył w sto 
sunku 30:17 (15:16) zdobywając tem sa-| 
mem wicemistrzostwo. 

Pozostałe gry sportowe, które odbyły 
się w Łodzi w sobotę i niedzielę o mi- 


strzostwo klasy A, przyniosły wa czykiem 3,50. 


następujące: Koszykówka męska: 


— Zjednoczone 30:20. Koszykówka żeń- | złowskim 39,65. * 


ska: ŁKS — Zjednoczone 16:5, Makkabi 
Hazena: IKP — WKS 5:0 


: we. 


gdy Platt- bramki w 10 min. przez Matiasa. Po 


'nych bramek, Jedyną zaś bramkę zdo- 
„bywa”dla Le 


R wee PRI 


„jwego 28.61, zaś w rzucie kulą jednorącz |Trojanowskim | 16.6. 


Kruszeender 24:6. | kowskim 35.72. 


— Ja nie jestem nigdy zmęczony, a coś warte. 


Sensacyjne wymiki liócwe 


wi przeważali nad Czarnemi znacznie i 
zasłużyli na większe zwycięstwo. Jedy- 
na bramka dla Warty padła w 30 min. 
p przerwie zamieszanie. 
rukowski, 
Kraków. Cracovia — Polonja 6:2 (0:1) 
Przebieg meczu jest niezwykle sensacyj- 


W dniu wczorajszym zostały roze- 
grane w kraju następujące mecze ligo- 


Warszawa : Pogoń — Legia 2;1 (2:0) 
Legja, która wystąpiła bez Nawrota i 
Lutosińskiego grała do przerwy wyjątko 
wo słabo pozwalając strzelić sobie dwie 
ny, gdyż prowadzenie uzyskuje Polonia 
przez Bieżyckiego i do przerwy wynik 
ten pozostaje niezmieniony, Po 
wie rącovia Ri lip serję ataków i 
JUż E DICEWSA YIR OSTESIC BIY 

gii z rzutu karnego Marty- | bramki przez kesishi 
na. Sędziował p. Grabowski. - Widzów | skiego, Malczyka i Zielińskiego. 


Siedlce: 22 pp. — Warszawianka 
2:2 (1:2). Mecz powyższy rozegrany w 
dniu wczorajszym w Siedlcach miał nie- 
zwykle ciekawy przebieg gdyż obie dru- 
żyny grały bardzo ambitnie. W pierw- 


rzerwie Legja zrywa się do gwałtow- 
nych ataków i ma znaczną przewagę jed 
nak nie udaje jej się nadrobić  utraco- 


i Zieliński podwyższają wynik o dalsze 
dwie bramki, Drugą bramkę dla Polonii 


dziował p. Krajcarek. 


ś w ostatnim okresie gey Malczyk.| h z 


G.. > Beni? dla Widzewa zdobyli: Szkudla- 
występujących  NOUWNUNEWECNWWNWNWNNNINY TWWWIWTZWNYZC | rek 2, Fryc i Rotte po 1, zaś dla Orka- 


nu — Olszta 1, Sędziował p, Kowalski. 
Tabela klasy A przedstawia się na- 
stępująco: 
u 


lub Gier Pkt. St, br, 

BED S ©: 16 Ta ENN 

2) Ł. K. S$. Ib fi 15 2008 

Sędziował P 3) Turyści 12 14 33:18 
4) S.. K. S. 1óó I3. ZOR 

5) Widzew 9 159 23413 

6) W. 1. M. A. 10 10 19:22 

7) Hakoah o. 10 8:13 

8) W. K. S. 12 40 15:21 

rzer- 9) P. T. G 11 4 9:37 
10) Orkan 10 3 14:36 

zdobywa | W tabeli powyższej uwzględniono 
Ciuha nńieWażfione” spotkanie PTC << Hako- 


ah z pierwszej rundy rozgrywek. 


“> Klasa BTE + 


zdobył w 43 minucie Szczepaniak. Sę- | Makkabi— Zjednoczone 3:1 (3:0) 


Do zawodów ze Zjednoczonymi dri- 
żyna Makabi! wystąpiła bez Pomeran- 


szej połowie prowadzenie dla Warsza- Klub Gier Pkt. St. br. ż ry ac ; 
wian zdobywa Kotkowski, lecz 22 p.p.| 1) Cracovia 9 14 30:10 A Fazi RCA " XDR 
wyrównuje wkrótce przez  Bilewicza. 2) Legja 9 14 239 Makkabi zrewanżowała się za przę- 
Drugą katja T daaa e A 2 roei i E aa graną w pierwszej rundzie j zupełnie 
wa z rzutu karnego Mrólewiecki. o > SS 3 WRO cza < 

zerwie, wyrównanie "wjkowych| 3) Warszawiansa 9 10 tats [Zaout Poa wdowa 
odbywa z rzutu arnego ańs arbarnia 16:16 i ; Szainia 

mecz kończy się remisowo. Sędziował 7) Warta 10 7 20:28 | stel „połowie przez Szajniaka, Fren- 
p. Hurcweil 1:0 (0:0). Rozegrany o mi- 8) Wista SJ BYŁ Drużyna Ziednoczotych zdobyła ho- 
strzostwo Ligi mecz w Poznaniu zakoń-| 9) Ruch 9 7 12:17 | norowy punkt z rzutu PB o w diu 
czył się nieznacznem cięstwem War| 10) 22 p. p. 9 7 „Malo; EA wie. wyk a 5 K Z 
ty. W stosunku do przebiegu gry, wynik| 11) Polonia 00-58. 11:28 A POW WYKONANEGO PIZCZ. AAA 
ten nie jest miernikiem sił, gdyż miejsco-' 12) Czarni tie s ref TUR — IKP 5:0 | 


Mistrzostwa lekkoallefyczne Polski 


Femomemalmuy skok FPłascwczzpicea — 
Liczme miespodziczzałici 


Jak już dnosiliśimy rozpoczęły się w|przed Strzałkowskim 4,07,6. 
sobotę w Warszawie zawody lekkoatle- Bieg 10,000 mir.: 
tyczne o mistrzostwo Polski, na których |przed Fiałkiem 33.31, 
pierwszego dnja Heliasz w próbie bicia Trójskok: 1) Lukhaus 14,18 przed Si- 
rekordów uzyskał w rzucie kulą obu- |korskim 13.52. 

rącz wynik lepszy od rekordu Świato-| 770 mér. płotki: 1) Niemiec 16,5 


Heliasz ustanowił wynikiem 15,55 nowy 
rekord Polski. 

Pozatem Pławczyk skoczył 1,96 bi- 
jąc rekord Polski i osiągając najlepszy 
wynik tegorczny w Europie, 

Wyniki poszczególnych konkurencyj 

£ ce: +. 41.3 enf 
F Fini 100 mir.: 1) Trojanowski 1 10,9 |SA slabsze niż w próbie bicie rekordu. 
przed Czyszem 11 sek. : 

Finał 400 mir.: 1) Baniakowski 51,6|przed Trojanowskim II 22,7. 
przed Millerem I 52,4. S 

Bieg 400 mtr. przez motki: 
szewski 56,8 przed Kostrzewskim 57,2- 
Sensacyjna porażka Kostrzewskiego. 

Tyczka: 1) Kluk 3,60 przed Adam- 


1) Heljasz 43,55 przed Ko- 


Skok wzwyż: 1) Pławczyk 1,83 przed 
Niemcem 1,50. 


Zaznaczyć należy, że wyniki Helia- 


1) Ma-|446 przed Polonią. 


Sewerynem 15.56, 
Bieg 800 mtr.: 
przed Maszewskim. 

Rzut oszczepem: 1) Turczyk 60.42 
przed Mikrut Fr. 59.53. Łodzianin Bo- 
Milot: Leśkiewicz 35.77 przed Zient-|biński (ŁKS) zajął 5 miejsce rzutem 


54,32. 
1) Kuźmicki 4.07,4 Skok wdal: 1) Nowak 7,26 przed 


1) Kusociński 


Dysk: 


Bieg 1500 mir.: 


|tnich i niedzielnych były 


Grupa prowincionalna. 


Burza (Pabjanice)—Sokót (Pabj.) 1:3 


sobo- 
nastepujące: 
Bar Kochba — Trumpeldor 5:0 (3:0), 
Huragan — Jordan 4:0, Jutrzenka — 
Zgierski K. S. 4:0. Sztern — Rudzki K. 


W klasie C wyniki meczów 


1) Miałkas 33,31|5. 1:1. W grupie łódzkiej w  klasje C 


prowadzi obecnie Bar Kochba. 


Wiedeński Rapid 


przed | zwycięża dwukrotnie na Sląsku 


„ W sobotę i niedzielę bawiła na Ślą- 
sku doskonała drużyna . wiedeńska Ka- 
pid, która pierwszego dnia spotkała się 


Ro: Heljasz 15.17 przed Tylgnerem |z kombinowaną drużyną. Amatorskiego 


Klubu Sportowego i IFC. Zwyciężyli 
wiedeńczycy w stosunku 5:2 (1:0); wy- 


sza i Pławczyka osiągnięte w konkursie |kazując nad Ślązakami zttaczitą ptzęwa- 


gę, szczególnie w drugiej połowie. Dru- 


Bieg 200 metr.: 1) Biniakowski 22,6 |giego dnia przeciwnikiem Rapid był Ji- 


gowy Ruch, który wystąpił bez Peterka. 


ztafeta 4 >. 100 mtr,: 1) AZS, Wa.|Zwyciężyt Ramid w stosunku 4:0 (1:0). 
ą ese rant SAU EST ENO ELO" RZECZĄ 

Bieg 5 klm.: 1) Hartlik 15.48,8 przed | Składem 7,06. 
1,56,6 {A 


żę 00 4X400: 1) Warta 3,27 przed 

W punktacji ogólnej Warta I AZS 
zdobyły po 145 pkt, 3) Polonia 100 nkt., 
4) Cracovia 56 p., 5) Pogoń Lw. 48 p., 
6) 3 p. sap. 44 p., 7) Stadion 34 p., ŁKS 
znalazł się na jednem z dalszych miejsc 


zdobywając 5 pkt, 


| 
| 


| 


p 


Sr. 8 DENNERT EA 


Rtewolucia w fiacie 


W Siamie wybuchła niespodziewanie rewolucja, przyczem Paa królewska 

została internowana, zaś rząd siamski osadzony w więzieniu. Na zdjęciu na- 

szem widzimy pomnik króla Siamu usta wiony przed niedawnym czasem w sto- 
licy Siamu Bangkoku. 


Fto zdobedzie mistrzostwo 
éuropy? 


W Valenc odbędzie się spotkanie bokserskie o BARAT Europy w wadze 
półciężkiej dwoma pretendentami do tego tytułu — Adolfem Heuserem i Mar- 
tinezem de Alfara. 


19323 TXIRZYY 
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Kajwięńsza rura kanalizacyina 


"Kosztem 200 tysięcy funtów szterlingów została w Londynie zbudowana naj- 
większa dotychczas rura kanalizacyjna. Na zdjęciu naszem widzimy robotii 
ków kanalizacyjnych zieżdżających prowizoryczną winda, wgłąb kanału. 


We wszystkich ye czynione Są Ee ogol | do zes ste 


rozpocząć w przyszłym miesiącu olimpiady. 


Na ilustracji naszej widzimy 


jednego z najlepszych lekkoatletów R erykańskich Glasscocka w czasie tre- 
nin gu. 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 


JRałżonefk i kucharka 


Przebywając od kilku miesięcy jA rozmowna. 


Siedzieliśmy razem“ 
Paryżu, każdego popołudnia przecha-| dość długo. 
dzałem sę po Lasku Bulońskim, gdzie Gdy w pewnej chwili powiedziałem, 
zawsze można spotkać najpiękniejszej że ona wywiera wrażenie osoby, któ- 
kobiety. rą dotknęły jakieś ciężkie przejścia, 
Któregoś dnja zwróciłem uwagę | westchnęła głęboko i odparła mi: 
na młodą, przystojną į bardzo dystyn- Tak, jest mi bardzo smutno. Mój 
povan damę, która samotnie siedzia- mąż jest młodszy ode mnie i dość lek- 
ła na ławce. Nazajutrz zastałem ją| Komyślnmy. Zdradza mnie. Gdyby pan 
na tem samem miejscu. Była bardzo| wiedział, jak ja go kocham! 
zamyślona i nie zwracała na nikogoj — Tak — to bardzo bolesne 
uwagi. Ee 7 d 
i : : — | wie pan z kim on mnie zdra- 
zo, ZEE dne znw JA daml dza, Z mszą Kucharka! Ta paba. jes 
słapnia, że postanowiłem za wszelką | StATSZA ode mnie i z pewnością brzyd- 
cenę zawrzeć z ną znajomość. sa! W porównaniu. z nia iestepr.xrO- 
ooo nami aien, Git lową piękności! Gdyby mój mąż mnie 
dając „przy niej — mam wrażenie, | że ITANE AAN OMA ARORA y BA: 


może- 
my sę znamy. Spotkaliśmy się w 
sezonie zimowym na balu u PRE 
Wisemoulin. 

— Nie, nie byłam na tym balu — 
odparła mi spokojnie. — Nie chodzę już 
na bale od dłuższego czasu. 

W odpow edzi na to- zakomuniko- 
wałem nieznajomej, że widocznie Za- 
warłem wówczas znajomość z niewias- 
tą bardzo do niej podobną Gmaytasem 


wą, czy rekodzistką sportową; 


charką! Nie, tego chyba nie ' prze- 
żyję! 


—A „CZy pani jest pewną, że on 


łem. 

— Mój mąż nawet się z tem nie 
kryje. 
je się do kuchni i pozostawia mnie 
samą: Zdarza sę nawet. często, że 


mówiąc nawet nie wiedziałem, czy | zabiera tę babę do kina lub cukierni. 
wogóle istnieje księżniczka Wise- Gdyby mi pan mógł jakoś pomóc, nigdy 
moulin). w życiu nie zapomniałabym tej przy- 


Przystojna nieznajoma okazała się sługi. 
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Historia ta mocno mnie zac ekawiła. 
Zażądałem od „młodej niewiasty pew- 
nych wyjaśnień, dotyczących jej męża. 
Dowiedziałem się, że małżonek ma 
bardzo gminne upodobania i choć dob- 
rze zarabia, jednak jest bardzo skąpy. 
|z tego też względu prawdópodobn e 
zaprzyjaźnił się z kucharka, gdyż inna 
kochanka kosztowałaby go znacznie 
Í drożej. 

Wyjaśnienia 
wystarczyły: 

— Czy w niedzielę mąż pan wy- 
chodzi z domu razem z kucharką? 
spytałem. 

— hz do tego jeszcze nie doszło. 
Po południu ona wychodzi sama. Mój 
mąż zostaje w domu. Przeważnie coś 
czyta. lub kontroluje swe buchalteryjne 
księgi, 

— Dziękuję, to mi wystarczy. Mam 
nadz eję, że w najbliższą niedzielę 
wszystko się rozstrzygnie. 
| Potrafiłem wzbudzić duże zaufanie. 


te w zupełności mt 


imi swój adres. 
niedzielę w połudne udałem się 


do, przytułku. Dzięki znajomości z kie- | 
rzeczywiście panią zdradza? — :spyta- | rownikiem tego zakładu, pozwolono mi nut. Gdy odchodz'łem, kazałem dz e 


zabrać czworo dzieci, w wieku od lat 


czterech do s edmiu, Zobowiązałem się; | 
Prawie każdego wieczoru uda- że wieczorem przyprowadzę wszystkie pracę. Mąż n 'ewiasty, która. przez ca- 
|łe życie pamiętała o mom wyczynie, 


do przytułku. 
| - Wystarałem się również -o strój ro- 
botniczy, w -którym mj nawet było 
bardzo do twarzy. 

O ,; \godzinie czwartej popołudniu 
zjawiłem się w mieszkan u mojej nowej 


W tekście 50 gr 


|Ogłoszenia: 


= nekrologi 40 gr. ża wiersz milim 
najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo li grosz. 


znajomej, prowadząc me cztery pocie- 
chy. Pani domu w pierwszej chwili 
mnie nie poznała, lecz szybko opano- 
wała się. 

— Zaprowadź mnie pani do męża 
— rzekłem cicho. 

Spełniła posłusznie rozkaz. 

Pan domu, ujrzawszy mężczyznę 
w bluzie roboczej j czworo małych 
dzieci, stracił pewność siebie. 

— O co chodzi? — spytał. 

— Chodz o Adelkę, pańską kuchar- 
odpowiedziałem groźnie. 
= siedem lat mieszkaliśmy razem- 
Była moją kochanką. To są nasze dzie: 
ci, które teraz muszę utrzymywać. 
Jestem bezrobotny. Dowiedziałem się, 
że Adelka ma teraz bogatego opiekuna, 
którym jest właśne pan. Chcę więc tu- 
taj zostawić nasze dziecj, Adelka: jest 
teraz bogatsza ode mnie więc może im 
pomóc. 

— Pan się myli — odparł mi właś- 
ciciel mieszkan a. — Adelka nie jest 


bym pogodziła się z losem. Ale z ku-| | Niewiasta uwierzyła, że pomogę į dała moją przy.aciółką i jest tylko kucharką. 


|Dziś zresztą ją wyrzucę, bo nie wije» 
działem, że ma taką przeszłość. 
Rozmowa trwała jeszcze kilka nii- 


ciom pożegnać się z wuiciem. - ? 
Tego dnia Adelka istotnie straciła 


od tego czasu nie zdradzał już jej z ku- 
charkami. Nie jest jednak : wykluczone, 
że miewał jnne kochanki, 

Tłum. D. 


za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpaltyji 
Drabne: za słowo I5 eroszy, 
naimmejsze zł 1.20 


z Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68 148 


redakior odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


